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P. Jaroszewicz przyjął Polsko-czechosłowacka sesja zakończyła obrady

Cena 1 zł 
Wyd. AR

Pług wirnikowy na trasie E-8 w pobliżu Pniew.
Fot. — R. Królak

R. Rohliczka
Prezes Rady Ministrów — 

piotr Jaroszewicz przyjął 
13 bm. zastępcę orzewodni- 
czącego rządu CSRS — Ru­
dolfa Rohliczka, który prze­
wodniczy delegacji czechosło­
wackiej na XVIII sesję Pol­
sko-Czechosłowackiego Korni 
tetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej.

W czasie spotkania, w któ­
rym uczestniczył wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodni­
czący polskiej części Komi­
tetu —. Mieczysław Jagielski, 
omawiano problemy związane 
z dalszym rozwojem polsko- 
czechosłowackiej współpracy 
gospodarczej. W wizycie wzię­
li także udział zastępcy prze­
wodniczących Komisji Plano-

Pogłębianie korzystnej współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej

Wczoraj w Wielkopolsce

Wiele dróg

wania: PRL Eugeniusz
Szatkowskj i CSRS — Zdenek 
Szediwy.

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce — Jindrzicn 
Rzechorzek. (PAP)

W Warszawie zakończyły się 
wczoraj obrady. XVIII sesji poi 
sko—czechosłowackiego Korni 
tetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej.

W toku obrad rozpatrzono 
aktualne zagadnienia polsko— 
czechosłowackiej współpracy 
w dziedzinie gospodarki, nau­
ki i techniki. Stwierdzono, że 
w ostatnich latach w wyniku 
realizacji ustaleń powziętych 
w czasie spotkań I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i se 
kretarza generalnego KC 
KPCz Gustawa Husaka oraz 
wdrażania do praktyki zale­
ceń zawartych w „Głównych 
kierunkach pogłębiania współ 
pracy gospodarczej między 
PRL i CSRS w okresie po i980 
roku” nastąpił dalszy rozwój 
korzystnego dla obu krajów 
współdziałania. Znajduje to 
wyraz m. in. we wzroście wy-

miany towarowej oraz w po­
głębieniu specjalizacji i koope 
racji produkcji. Pomyślnie roz 
wijająca się współpraca Pol­
ski i CSRS jest ważnym ele­
mentem w procesie socjalistycz 
nej integracji ekonomicznej 
krajów RWPG.

W toku XVIII sesji nakreślo 
no konkretne zadania na naj­
bliższy okres dla współpracu­
jących ze sobą resortów i orga 
nizacji gospodarczych. Ustale-
nia komitetu ujęte zostały w 
protokole końcowym sesji, któ 
ry podpisali: ze strony pol­
skiej — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów Mieczy­
sław Jagielski, a ze strony cze 
chosłowackiej — zastępca prze 
wodniczącego rządu Rudolf 
Rohliczek.

☆
Warszawska sesja polsko—

czechosłowackiego komitetu 
współpracy i jej postanowie­
nia służyć będą dalszemu po­
głębieniu procesów integracyj 
nych, zachodzących między go 
spodarkami obu krajów. Szcze 
golnie pomyślny rozwój tej 
współpracy w latach 70-tych 
jest wynikiem osobistej inspi­
racji przywódców obu partii 
— Edwarda Gierka i Gustawa 
Husaka.

Na sesji z zadowoleniem o- 
ceniono postęp, jakiego doko­
nano nie tylko w skali ilościo­
wej, lecz również w zakresie i 
strukturze powiązań istnieją-
cych między gospodarkami Pol 
ski i CSRS. Dalsza konsek­
wentna realizacja idei Integra 
cyjnych wspólnoty socjalistycz 
nej wymaga jednak intensyfi­
kacji współpracy zwłaszcza w

Dokończenie na sir. S

nieprze j ezdnych
Z informacji przekazanej nam 

przez dyżurnego akcji zimowej 
Dyrekcji Okręgowej Dróg Pu­
blicznych w Poznaniu — Bog 
dana Giżyckiego wynika, że 
wczoraj w południe prawie 
wszystkie drogi trzeciej kolej 
ności odśnieżania były w 
Wielkopolsce nieprzejezdne. 
Szczególnie tnylna sytuacja 
panowała w województwach 
poznańskim i konińskim. Cią­
głe opady śniegu bez nrz.erwy 
nawiewanego na drogi unie

wiatry powodują nawiewanie 
go ,na jezdnie Do odśnieżania 
skierowano 500 drogowców o- 
r-AZ całv sprzęt — m. in. 22 
ciężkie spychacze i kilkadzie­
siąt pługów. Pracowa.lv one 
na najważniejszych trasach 
Pilskiego. W drugiej kolejno­
ści odśnieżano inne drogi, 
orzede wszystkim w rejonie 
Wałcza. Jastrowia. Wysokie). 
Złotowa i Szydłowa. Komuni­
kacja autobusowa odbywała 
sie tylko na głównych t>ra-

możliwiły 
odcinkach 
km dróg 
kaliskim.
skini i poznańskim.

komunikację na 222
o długości 1 745 

w województwach 
konińskim, leszczyń

Więcej węgierskich 
wyrobów 

w polskich sklepach 
W tym reku na polski ry­

nek trafi sporo węgierskich ar 
^tykulów. Wczoraj minister 

handlu wewnętrznego i usług 
PRL, Adam Kowalik oraz mi 
nister handlu wewnętrznego 
WRL. Vilmos Saghy, podpisa­
li w Budapeszcie protokół o 
wymianie towarów rynko­
wych i współpracy naukowo- 
technicznej między obu resor­
tami w 1979 r.

Wartość towarów, które o- 
t z ma nasz rynek w,ewnętirz- 
nv szacuie sde ńa 1,5 mld zło 
tych. W polskich sklepach 
znajdą sie m. in. tkaniny weł 
niane. obuwie skórzane, mc-
hle. zabawki, 
kuły chemii 
gospodarstwa 
Szone owoce

kosmetyki, arty 
gospodarczej i 
domowego, su- 
wina. szampany

i koniaki. W zamian Węgry o- 
t-zymają: motorowery, rowe­
ry. sorzęt oświetleniowy, ka­
wę ..Inka”, wódki, artykuły na 
Mjątkanskie. sprzęt elektrycz­
ny i artukt’łv gospodarstwa 
óomowego. (PAP)

Napad na ambasadę USA w Teheranie

Władze irańskie apelują 
o powrót ludności do pracy

Wczoraj odbyło się w Tebe- ostatnich dni. które przebywa 
ja w siedzibie taw. komitetu 
C nomem iego — „kwaterze

ranie pierwsze posiedzenie 
i-ańskiego tymczasowego rzą-
du islamskiego, któremu prze głównej nrzywódcy szyitów
wodniczył premier Mehdi Ba- irańskich. Wśród aresztowa- 
zargan. Głównym tematem nych znajduje śie były pre-
była sprawa całkowitego 
wrotu ludności do pracy

po-
we

wszystkich sektorach, co jest 
przewidziane w najbliższą so­
botę. Jak wiadomo. przez po­
nad 3 miesiące Iran objęty 
b\ ł strajkiem powszechnym. 
Od wtorku radio „Głos Rewo 
lucji” wzvwa w^rstkich do 
powrotu do swoich zakładów 
pracy.

Gabinet M. Bazargana oma 
wiał również sytuacje w kra­
ju w dziedzinie ładu i porząd 
ku. Dyskutowano zwłaszcza 
na temat środków jakie maja 
bvć podjęte w celu skuteczne 
go rozbrojenia dziesiątków ty 
recv osób. Rząd irański dys- 
kutował także nad losem oso­
bistości politycznych a wojsko 
wvch, aresztowanych w ciągu

rrier Sza por Bachtfon miano­
wany przez szacha tuż przed 
jego wyjazdem z kT:\

Grupa ńżbrójonyeh osób, po 
gwałtowniej wymianie strzałów z 
ochroną ambasady- ameTykańs&iej 
w Teheranie wtargnęła wczoraj 
na teren ambasady, zatrzymując 
cały personel w liczbie 70 osób.
z ambasadorem Sulli ranem.
Po wielogodzinnych rrranowaeh z 
przedstawśdelami rządu Bazarga- 
na, napastnicy opuścili teren tej 
placówki dyplomatycznej, zwal­
niając zakładników. Podczas ata­
ku na ambasadę dwóch Ameryka 
nów odniosło rany, a dwóch na­
pastników zginęło od kul „mari- 
nes”, stanowiących straż ambasa­
dy. Obecnie teren ambasady USA 
jest otoczony przez jednostki woj 
skowe armii irańskiej. (PAP)

Perspektywa kolejnej klęski I
wyborczej chadecji w RFN

Kolejne wybory do Bunde­
stagu odbędą się w przyszłym 
roku. CDU/CSU, partia, któ- 
r^ po utracie władzy w 1969 
roku, poniosła dałsize porażki 
w wyborach parlamentarnych. 
Przystępuj-e do kolejnej kam­
panii wyborczej w kondycji 
Psychicznej znacznie gorszej 
nU poprzednio. '

Powszechnie mówi się o 
systematycznym upadku auto­
rytetu przywódcy opozycji 
“elmujta Kohla, który to” auto­
rytet zresztą nigdy nie był 
Wielki. „Czy Kohl jest skoń­
czony?” — oto najczęściej po­
wtarzający się tytuł w kom-en- 
tarzach zachodnioniemiećkich. 
»^Padek autorytetu Kohla stał 

wręcz żenujący” — kon- 
kluduje komentator „Sbuttga-r- 
™r Naehrichten”. Popularność 
Kohla już i tak zawsze ustę- 
Pująca znacznie popularności 
Jtodydata koalicji kanclerza 
Helmuta Schmidta zmalała w 
społeczeństwie jeszcze bar- 

a o sukcesie wyborczym 
^yduje w RFN przede wszy-

stkim osobowość kandydata 
na kanclerza.

Odnośnie kluczowego pytania, 
jak wrócić na opuszczony w 1909 
roku fotel kanclerski, skłócenie 
w CDU/CSU jest tak wielkie i 
praktycznie coraz większe, że nie 
bardzo wiadomo jak partia, w 
której każdy ciągnie w swoja stro 
nę, będzie mogła zaprezentować 
przekonujący dla jej sympatyków 
program. Skłócenie, wzajemna 
nieufność i walki podjazdowe, w 
których nadal odgrywa główną 
intrygancka rolę pierwszy anta­
gonista KoMa — Strauss, wpływa­
ją dezorientując o i demobilisują- 
co na masy partyjne i sympaty­
ków opozycji. „Die Zeit” pisze, 
że w chadecji „szerzy się uczucie 
bezradności i rezygnacji”, a 
„Frankfurter AUgemeine Zei- 
tung” stwierdza: „wszyscy czeka­
ją na cud lub na przypadek”.

Przed wyborami do Bun­
destagu w 1976 roku CDU/CŚU 
i jej sympatycy już tezy lata 
wcześniej wiedzieli kto będzie 
kandydatem opozycji na kan­
clerza, a partie chadeckie po­
magały sobie wzajemnie; a te­
raz wręcz zwalczają się, zaś 
osoba kandydata chadecji na 
kanclerza poe-osta^e niewiado­
mą. CPAU}

Koncerny zbrojeniowe 
USA poszukują 

nowych rynków zbytu
Ponad 36 amerykańskich or­

ganizacji społecznych zapowie 
działo zorganizowanie marszu 
protestacyjnego domagając się 
zamknięcia handlowej wysta­
wy sprzętu wojskowego, jaką 
koncerny zbrojeniowe USA 
mają zamiar urządzić od 18 do 
21 lutego br. pod Chicago.

Zaniepokojenie zwolenników 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń wzbudził .przede wszystkim 
fakt, że w „targach” tych wez 
ma udział wysłannicy reżimów 
z Chile, Rodezji, Nikaragui i 
Korei Południowej. Wbrew 
oficjalnym zapewnieniom Wa­
szyngtonu, że Stany Zjednocz o 
ne nie będą dostarczały broni' 
reakcyjnym reżimom prowa­
dzącym poU-tykę wewnętrzną 
opartą na represjach i dyskry 
minacji rasowej, prywatne fir 
my amerykańskie nadal wysy­
łają broń do krajów, w których 
używa się jej do tłumienia ru­
chów na rodowowy zwoleńczych 
stwierdził) organizatorzy zapo­
wiedzianej akcji protęs&aew- 
nek (PAłP)

F. J. Strauss:

Obecne ściganie
zbrodni hitlerowskich

mało sensowne
Premier Bawarii i przewód 

miozący CSU Fnaoz Josef 
Strauss na konferencji praso­
wej w Berlinie Zachodnim wy 
powiedział się przeciwko znie 
sieniu zasady przedawnienia 
dla zbrodni hitlerowskich, po­
nieważ ściganie tych prze­
stępstw po ponad 30 latach 
wydaje mu się „mało sensow­
ne”. (PAP)

Odroczono wykonanie 
kary śmierci

Z jedenastu najskuteczniej­
szych — ciężkich pługów wir­
nikowych pracowało na dro­
gach wspomnianych woje- 
wództw tylko pięć; jeden z 
nich oddano do dyspozycji 
służb drogowych w Pilskiem. 
a pięć stało w warsztatach z 
powodu przeróżnych awarii 
technicznych, spowodowanych 
m. in. tym, że ten drogowy 
sprzęt pracuje niemal bez 
przerwy od grudnia- ubiegłe­
go. rpku. Przez cały wczoraj­
szy dzień i dzisiejsza noc 1199 
pracowników DODP miało do 
dyspozycji 381 pługów lemie­
szowych. z których tylko płu­
gi średnie przebijały się przez 
zaspy na drogach drugiej i 
trzeciej kolejności odśnieża­
nia. Ponadto pracowały na 
drogach 152 snycharki i rów­
niarki oraz 143 piaskarki. We­
dług zapewnień dyspozytora 
DODP z chwila ustania opa­
dów śniegu oraz wiatru oczy­
szczenie dróg drugiej kolejno 
ścj nastąpi szybko.

Równie trudna sytuacja na 
drogach utrzymuje sie w wo- 
iewództwie pilskim, gdzie bez 
przerwy pada śnieg, a silne

sach. pozostałe kursy 
no. Zanotowano także 
opóźnienia pociągów.

Ciężka svtuacia na 
spowodowała znaczne 
nienia w komunikacji 
sowej. Specjalista do

odwola 
znaczne

drogach 
utrud- 

autobu-

dyspozycji transportem
spraw

i po-
znańskiej, PKS — Jerzy Kas- 
mrzak Doinformował. że auto­
busy nie mogły pokonać wie­
lu odcinków dróg trzeciej ko- 
lemości odśnieżania. Szczegól­
ne trudno jeździło sie w kie­
runkach: Grodzisk przez Mo­
drzę i Będlewo. Duszniki — 
Buk. Miłosław — Pyzdry — 
Zagórów przez Szlachcin oraz 
na wszystkich drogach w oko 
licach Srodv (w Poznańsfciem). 
W połudmic zdecydowano się 
odwołać kursy autobusów do
Środy. Dusznik Szamotuł.
ponieważ nie bvło żadnej gwa 
rancji. że dotrą do celu i 
wrócą. Inne autobusy zmie­
niały swoie kursy, poruszając 
sie po drogach umożliwiają­
cych iazde.

Opady śniegu i zawieje spo 
wodowały zasypywanie zwrot

Dokończenie na str. 2

na l. Ali Bhutto
Pakistański Sąd Najwyższy 

podjął wczoraj decyzję wstrzy­
mującą o 16 dni wykonanie 
kary śmierci na b. premierze 
Zulfikarzę Ali Bhutto. Sąd usta 
Hł, że 24 bm. wyda orzeczenie 
w sprawie petycji złożonej 
przez obronę Zulfikara Ali 
Bhutto. Obrona kwestionuje 
wyrok Sądu Najwyższego z 6 
bm. utrzymujący karę śmierci 
na b. premierze, skazanym w 
marcu br. za współudział w 
morderstwie politycznym.

' PAP

Belgia nadal bez rządu
Belgia jest w dalszym ciągu 

bez rządu. Przewodniczący Par 
iii Socjalno-Chrześcijańskiej, 
Wilfried Martens, zrezygnował 
z powierzonej mu 8 stycznia 
br. przez króla Baudouina misji 
utworzenia. nowego gabinetu 
koalicyjnego.

W oświadczeniu złoconym 
na konferencji prasowej W. 
Martens powiedział, iż przy­
czyną niepowodzenia jego mi­
sji są -głębokie rozbieżności na 
tury językowo-narodowościo-

wej między flamandzkimi i 
walońskimi partiami politycz­
nymi na tle projektu regionali 
zacji kraju, czyli przyznania o- 
bu belgijskim wspólnotom et­
nicznym szerokiej autonomia go 
spodarczej i kulturalnej.

Flamandzka Unia Ludowa, 
która początkowo uczestniczy­
ła w rozmowach w sprawie u- 
tworzenia nowego rządu, wy- 
cofała się z nich, zarzucając 
partiom walońskim nieustępli­
wość i wygórowane żądania.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

Spotkanie SALT II
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA na rozmowy w sprawie 
ograniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych (SALT II).

Rokowania USA — Japonia
W Tokio rozpoczęły sie we wto­

rek trzydniowe rokowania ame-

pienie rządowej polityki w dzie­
dzinie przemysłu w kontekście 
obecnej sytuacji strajkowej. Była 
to już piąta próba torysów. by 
zmusić labourzystów do przedter­
minowego rozpisania wyborów po­
wszechnych w warunkach nieko­
rzystnej dla rządu koniunktury 
politycznej.

w tym roku śmiertelna ofiara 
ETA.

Ofiary powodzi w USA
Amerykański Urząd d. s. Ochro­

ny Oceanów i Atmosfery poinfor­
mował. że w roku ubiegłym po-

ryk ańsko-japońskie sprawie
aktualizacji datującego sie z 1968 
roku dwustronnego porozumienia
o współpracy dziedzinie na­
klearnej. Oba kraje zajmują roz­
bieżne stanowiska

„Kosmos 1077” na orbicie
W ZSRR wystrzelono wczoraj 

kolejnego sztucznego satelitę 
„Kosmos 1077”.

Zwycięstwo J. Cali ag liana
We wtorek późnym wieczorem 

stosunkiem głosów 277:261 Izba 
Gmin oKłnzuciła kofeiny wniosek 
kanserrwatywieg bpozyrrjl o pote-

Powrót do rządów cywilnych
Zgromadzenie Konstytucyjna 

Ghany na wtorkowym posiedzeniu 
stosunkiem głosów 73:42 opowie­
działo się za przekazaniem pre­
zydentowi kraju pełni władzy wy­
konawczej z chwilą powrotu do 
rządów cywilnych po zapowiedzia­
nych na czerwiec br. wyborach

wodzie były największa klęską 
żywiołową, jaka nawiedziła Stany 
Zjednoczone, pochłonęły one ży­
cie 125 ■’ ~ •
szacuje 
larów.

ofiar Straty materialne 
sie na około miliarda do-

Zamach w kraju Basków
Wczoraj w mieście Vitoria nie­

znani sprawcy, prawdopodobnie z 
baskijskiej organizacji ETA, za 
strzelili pułkownika armii hise-

Zaginął samolot
Ze Szkocji donoszą o zaginięciu 

w rejonie osławionego „Trójkąta 
bermud zkiego” awionetki szkoc­
kiej , Piper 181” z 4 osobami na 
pokładzie. Samolot utracił kon­
takt radiowy z lądem niebawem 
po starcie z lotniska w Edynbur­
gu Wiadomo tylko tyle, iż samo­
lot leciał tym samym kursem, cc 
pilotowana przez J. Whyham n r- 
szyna, która również zaginęła 4

Pracowa.lv
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ĄKieszfkaitcy miast chcą 
pracować na wsi!

Jeszcze kilkanaście lat te­
mu byłoby to nie do po- 
mySlenia. A tymczasem i 
dzisiaj coraz trudniej do­
stać sią na studia na wy­
działach rolnych wyższych 
szkół rolniczych. Zaś ab­
solwenci tych uczelni, i nie^ 
tylko oni, bardzo chętnie* 
podejmują pracę nie za 
biurkiem, lecz ną wsi, bez­
pośrednio w produkcji. 
Szczególnie w PGR-ach. 
Bardzo dobre warunki 
mieszkaniowe, socjalno-by­
towe, unormowany 8-go- 
dzimny tryb pracy, który 
jest niedostępny dla rolni­
ków indywidualnych oraz 
ogólnie dobre warunki ży­
cia, w tym również kultu­
ralnego — przyciągają co­
raz to nowych kandydatów 
do PGR. Do wyobraźni 
przemawiają zwłaszcza przy 
kłady przodujących kombi­
natów, których nie brakuje 
zwłaszcza w Wielkopolsce. 
Czempiń, Manieczki, Ptasz- 
kowo, Sokołowo, Gola i in­
ne oferują warunki życia 
tocale nie gorsze niż w 
mieście. Zapracowały na to 
wynikami, które stawiają 
je w rządzie czołowych go­
spodarstw w kraju.

Początki PGR, których 
30-lecie przypada w tych 
dniach, nie były bynajmniej 
łatwe. Powstały z połącze­
nia Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich, Zakła­
dów Hodowli Roślin oraz 
Zakładów Chowu Koni. 
Zrazu miały zadania nie 
tylko produkcyjne — przy-
pisano im również ważną
rolą w tworzeniu zrębów 
socjalistycznej wsi w Pol­
sce. Dzisiaj już taka wieś 
funkcjonuje, a PGR-y zaj­
mują się przede wszystkim 
produkcją. Czołowe kom­
binaty lat siedemdziesią­
tych osiąga ją bardzo wyso­
kie plony. Od roku 1971 
produkcja towarowa rosła 
w PGR-ach rocznie śred­
nio o 4,5 procent a plon z 
czterech zbóż zwiększał sią 
o 8 procent. Kombinaty 
współpracują chętnie z roł-
nikami 
którzy 
pewne 
dzisiaj 
obrazu

indywidualnymi, 
bez ich istnienia zo­

nie umieją sobie 
wyobrazić kraj- 

wsi. A w tym kraj-
obrazie pegeery będą w 
latach przyszłych odgrywać 
coraz większą rolą.

MP

*
Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Potrzeba lepszej realizacji
programu inwestycji rynkowych

Poprawa zaopatrzenia rynku — to jedno z 1 
czołowych zadań naszej polityki społeczno- 
gospodarczej. Wagę tych problemów niejed­
nokrotnie podkreślano na kilku ostatnich po­
siedzeniach plenarnych KC PZPR, zwłaszcza 
zaś na XIII Plenum w grudniu ubiegłego 
roku, także na styczniowej II Konferencji 
Przedstawicieli Samorządu Robotniczego oraz 
w toku sejmowych debat ‘nad planem 1979 r. 
i nad projektem ustawy o jakości.

Z myślą o wzmocnieniu równowag)! pienięż 
no-rynkowej, a zatem o wzbogaceniu dostaw 
towarów podejmuje się wiele różncrodnyjh 
przedsięwzięć zarówno doraźnych, łagodzą­
cych np. skutki zakłóceń produkcyjnych, spo 
wodowanych trudnymi warunkami atmosfe­
rycznymi. jak i dalekosiężnych, obejmujących 
okresy roczne i 5-letnie. Zasadniczą wśród 
owych długofalowych posunięć role odgrywa 
ja inwestycje — budowa nowych zakładów, 
nastawionych na produkcie najbardziej po­
szukiwanych artykułów rynkowych.

Jak w praktyce realizowane sa te ważne 
obiekty? Jakie dają i jakie powinny przyno­
sić efekty? Analiza sytuacji w tej dziedzinie 
— w oparciu o rezultaty 1978 roku — była 
13 bm_ jednym z tematów posiedzenia Biura 
Politycznego KC PZPR.

Podstawowy program Inwestycji rynko­
wych (79,5 mld zł) zawarty był w roku 197S, 
głównie w planach przemysłu spożywczego, 
przemysłu maszynowego, leśnictwa i przemy­
słu drzewnego, przemysłu lekkiego i CZ 
Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska*. Ponadto do dyspozycji Komitetu d. s. 
Rynku Wewnętrznego przy Radzie Ministrów 
dodatkowo wyodrębniono rezerwe inwesty­
cyjną w wysokości 1 młd zŁ Rezerwa taka 
służy aktywiziowtanśu produkcji najpotrzeb­
niejszych towarów i usług oraz likwidowaniu 
ewentualnych nieprzewidzianych braków w 
zaopatrzeniu, a także usprawnieniu obsługi 
klientów.

Łącznie zatem założono na ubr. wydatko­
wanie na szeroko pojęte inwestycje rynkowe 
TO,5 mld zł, wobec 264 mld zł kierowanych 
na cały przemysł uspołeczniony. Jak jednak 
stwierdzono na posiedzeniu Biura Polityczne 
go, przebieg wykonania tego bogatego pro-

Polskie stocznie
zbudują w tym roh 

87 statków
Polskie stocznie prochilocyjne 

zbudują w tym roku 87 statków 
o łącznym tonażu ponad 780 000 
DWT. Wśród jednostek, które zo­
staną przekazane armatorom kra­
jowym i zagranicznym będzie kil­
kanaście prototypów. Dąży się do 
systematycznego odnawiania pro-

KRONIKA O
PAP

W 34 ROCZNICĘ WYZWOLENIA PIŁY
Wczoraj w 34 rocznicę wyzwolenia Piły — pod Pomnildem Zwycię­

stwa na placu Zwycięstwa oraz na cmentarzu wojennym w Leszko­
wie i w innych miejscach pamięci narodowej społeczeństwo oddało 
hołd poległym, bohaterskim żołnierzom radzieckim i (polskim. Zło­
żono wieńce i wiązanki kwiatów. W szkołach odbyły się apele, pod 
czas których młodzież spotkała się z weteranami walk o wyzwole­
nie społeczne i narodowe, z uczestnikami walk o przełamanie Wału 
Pomorskiego. W Wojewódzkim Domu Kultury, podczas uroczystej 
wieczornicy, zorganizowano konkurs wiedzy „PSa ta sama, ale pięk­
niejsza”, natomiast w Klubie Garnizonowym w koncercie dła za­
służonych obywateli miasta wystąpił Mieczysław Fogg, fwte)

OBRADY BIOCYBERNETYKÓW
We Wrocławiu zakończyła się wczoraj III krajowa konferencja 

naukowa na temat biocybernetyki i inżynier® biomedycznej. Wzięło 
w niej udział ponad 400 specjalistów z całego kraju i zagranicy: le­
karzy i biologów, informatyków i elektroników, fizyków, matema­
tyków, specjalistów od zagadnień analizy Systemowej i sterowania. 
Obrady — prezentujące dotychczasowy dorobek biocybernetyki — 
pozwoliły na skonkretyzowanie kierunków rozwoju tej dziedziny na 
najbliższy okres. (PAP)

MIĘDZYUCZELNIANY KONKURS MUZYCZNY
W Katowicach rozpoczął się in Międzyuczelniany Konkurs Rosyj­

skiej i Radzieckiej Muzyki Wokalnej, którego uczestnikami są stu­
denci i absolwenci wyższych szkół muzycznych z całego kraju. W 
konkursie udział zgłosiła rekordowa liczba 50 młodych wokalistów, 
którzy przedstawią swój repertuar w dwóch etapach. (PAP)

Po 4-dniowej akcji ratownicy 
morscy zakończyli wczoraj po­
szukiwania zaginionego na Bałty­
ku kutra „Hel-126” i jego 6-osobo- 
wej załogi. W akcji uczestniczyły 
statki Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego, samoloty patrolowe 
urzędu morskiego i marynarki 
wojennej oraz ratownicy brzego­
wi. Sprawdzony został dokładnie 
eąły sektor bałtycki od wschod­
nich krańców Zatoki Gdańskiej 
Po ławicę słupską. Poszukiwania 
niestety nie przyniosły pozytyw- 
nego . rezultatu. Stwierdzono, że 
zaginiona jednostka nie zawinęła

40 polskich przedsiębiorstw weźmie 
udział w Targach Lipskich

gram u inwestycyjnego nie był w pełni zado­
walający. Nie zrealizowano w 100 procen­
tach ani planu nakładów, ani planu dotyczą­
cego uzyskania przewidywanych efektów, a 
więc przede wszystkim przyrostu wielkości 
produkcji. W pierwszym przypadku zabrakło 
przeszło 7 procent, w drugim natomiast — 
ponad 20 procent. Oznacza to. że nowe budo­
wy, pochłaniające duże pieniądze, nie ..spła­
ciły się” gospodarce w terminie odpowiedni­
mi dostawami towarów.

Konieczne jest zatem w tym roku zwięk­
szenie zainteresowania i bezpośredniej kon­
troli przebiegu inwestycji rynkowych ze 
strony ministrów, dyrektorów zjednoczeń, a 
także wojewodów. Również instancje party) 
ne powinny poświęcać tym obiektom więcej
uwagi tak. aby zapewnić rzeczywisty 
priorytet.

Zagadaienietn niemniej istotnym jest stopień 
korzystania (zdolności produkcyjnych zakładów

ich
wy
już

pracujących na rsnecs rynku. Również takiej oce­
ny dokonano na wtorkowym posiedzeniu Biura Po 
litycznego KC. Analizą objęto 305 ważniejszych in­
westycji oddanych do użytku w minionych 2 la­
tach, a dających — według założeń projektowych 
— 6,7 proceait rocznej wartości dostaw na rynek 
(w cenach zbytu). Za miernik wykorzystania obick 
tów uruchomionych w 1977 r. przyjęto rzeczywiś­
cie osiągniętą w tych obiektach wartość produk­
cji w 1978 r„ a dla obiektów oddanych do eksploa­
tacji w 1978 r. — planowaną produkcję w 1979 r.

Generalnie ocenia się, że wykorzystanie zdolno­
ści produkcyjnych, uzyskanych w wyniku inwe­
stycji rynkowych, jest prawidłowe. Odchylenia w 
dół wynikają z reguły z dość jeszcze długiego cy­
klu dochodzenia do planowanej mocy wytwórczej.

stem-atycznej kontroli wykorzystania zdolno­
ści produkcyjnych — i to nie tylko nowo 
oddawanych do użytku obiektów, ale całego 
potencjału wytwórczości rynkowej. Ważne 
jest przy tym ujęcie nie tyle wartościowe, 
Se — wszędzie gdzie to możliwe — rzeczo-

stanie ryrka, o stopniu zaspokajania rosną-

Pogłębianie 
korzystnej 

współpracy
Dokończenie ze str. 1 

tych dziedzinach, które mają 
decydujące znaczenie dla roz­
woju naszych państw.

Komitet dokonał szerokiego 
przeglądu zagadnień, koncen­
trując się zwłaszcza na przygo 
towanych już projektach u- 
mów i porozumień specjaliza­
cyjnych. Niezależnie od wybie 
gających w przyszłość projek­
tów, omówiono bieżące próbie 
my, jakie wyłaniają się z tak 
rozległego zakresu współpra­
cy. Oceniono m. in funkcjono­
wanie powiązań transporto­
wych. Podjęte decyzje powin­
ny mieć duże znaczenie dla dal 
szego usprawnienia transportu 
między obu kra jami. Dużą wa 
gę przykładamy także — co 
znalazło wyraz w pracach ko­
mitetu — do rozszerzenia bez­
pośredniej współpracy rejo­
nów przygranicznych Polska i 
CSRS.

W tym roku obchodzimy 
30-lecie RWPG. Pomyślny roz 
wój budownictwa socjalistycz­
nego w obydwu krajach, któ­
ry umożliwił pogłębienie wza 
jemnych związków integracyj­
nych — podkreślono podczas 
warszawskiej sesji — wiąże się 
ściśle z przynależnością obu 
państw do RWPG. Zarówno 
Polska jak i CSRS wniosły li 
czący się wkład w rozwiązy­
wanie kluczowych problemów 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej. (PAP)

Bundeswehra

mi pianami NATO, RFN cotnał 
aktywniej włączą się do wy­
ścigu zbrojeń. Pod względem 
wydatków na cele wojskowe i 
zdolności bojowych Bundes - 
wehry. RFN zajmuje w NATO 
drugie miejsce do Stanach 
Zjednoczonych. (PAP)

Przerwano poszukiwania 
zaginionego kutra „Hel-126"

C® żadnego Z portów poKkich jak 
również któregokolwiek z portów 
bałtyckich.

Po raz ostatni kuter „Hel 126” 
należący do indywidualnego ryba­
ka Andrzeja Konkola z Jastarni, 
widziano 7 lutego br. na łowisku 
około 40 mil na północ od Półwy­
spu Helskiego. Od -ego czasu brak

wiadomości o losie jednostki. Ku­
ter miał powrócić do portu hel­
skiego 10 bm. wieczorem. Tego 
dnia podjęto akcję poszukiwaw­
czą.

Sprawa zaginięcia kutra rybac­
kiego „Hel 126” rozpatrzona zo­
stanie w najbliższym czasie przez 
Izbę Marską w Gdyni. (PAP)

Od 11 do 18 marca br. od­
będą się tradycyjne Wiosenne 
Targi Lipskie. O przygotowa 
niach do tej imprezy poinfor 
mowano wczoraj w czasie spot 
kania z przedstawicielami za 
rządu Targów Lipskich, które 
odbyło się w poznańskim Do­
mu Technika. Tegoroczne Tar 
gi, które od lat współpracują 
z MTP, zgromadzą 9 000 przed­
siębiorstw handlu zagraniczne 
go i producentów z 60 państw.
Organizatorzy spodziewa-
ja się, iż do Lipska przybędą 
specjaliści ze 100 krajów. Dla 
nich to przygotowano ekspozy 
cję, której powierzchnia wy­
niesie 340 000 metrów kwadra­
towych.

W wiosennej imprezie domi 
nować będzie oferta z zakresu 
metalurgii, budowy maszyn

racznych technik obliczenio. 
wych, wyrobów włókienni, 
czych, szkła i ceramiki, prZj. 
gotowana zostanie też ekspo-
zycja wydawnictw 
wych.

Szczególnie dużą 
przedstawi gospodarz

książko.

kolekcję
. - . imprezy

—- Niemiecka Republika De
mokratyczna. 4 200 przedsię. 
biorstw zaprezentuje ofertę 
w której znajdą się m. in. ak 
centy związane z 30 rocznicą 
powstania NRD. Polskę na Tar 
gach Lipskich reprezentować 
będzie 40 przedsiębiorstw han 
dlu zagranicznego. Ekspozycja 
zajmie powierzchnię 8 000 
metrów kwadratowych. Naj 
większym wystawcą będzie 
„Agromet-Motoimport”, oferu-
jący m. in. kombajny „Bizon”, 

ciężkich i urządzeń, obrabia-' kombajny do ziemniaków i bu
rek, agrotechniki, techm- raków oraz traktory „Ursus”.
ki wytwarzania artykułów spo Szerokie oferty przygotowują
żywczych, urządzeń do pako­
wania, automatyki i elektro-

też „Unitra”. .,Metronex'• 
„Kopex” i „Elektrim”. (map)

Skandal w Danii

Każdy może skonstruować
bombę napalmową

Każdy, kto chce, może 
wejść do duńskiego urzędu pa 
tentowego i za równowartość 
dwóch pudełek zapałek na­
być szczegółowy opis... bomby 
napalmowej, gazu paraliżujące 
go system nerwowy, tzw. bom­
by plastikowej i innych śmier 
donośnych wynalazków. W 
skład opisu wchodzi instrukcja 
co do materiałów, sposobu pro 
dukcM i zasad działania. Czę­
sto dla skonstruowania broni 
sposobem domowym wystarczą 
podstawowe wiadomości z zo- 
kresn chemii, zaś potrzebne ma

teriały są dostępne niemal w 
każdym sklepie chemicznym 
lub w aptece. W przypadku pa 
tentów obcojęzycznych można 
otrzymać tłumaczenie na duń- 
ski, a nawet za dodatkową 
opłńtą, fachową poradę eksper 
ta urzędu.

Powyższe fakty ujawnił 
ostatnio duński tygodnik „Rap 
port”, który stwierdiza, że jest 
to zupełnie wyjątkowy przy­
kład lekkomyślności, czy wręcz 
bezmyślności instytucji państ­
wowej. (PAP)

Wiele dróg nieprzejezdnych
nic

Dokończenie ze str. 1 
i utrudnienia w ruchu po

ciągów. Jednakże jak poćtnfor 
mow^ała zastępca naczelnika 
stacji Poznań — Główny — 
Malina Wirth-Michalak — 
pociąg ekspresowy „Lech” od 
jechał z Poznania punktual­
nie, wszakże bez wagonów, 
które dotrzeć miały z Zielonej 
Góry. Odjechały one godzinę 
później, jako dodatkowy po­
ciąg ekspresowa. Równie pun

ktualnie wyjechały: „Bałtyk” 
do Gdyni i „Wielkopolanin” 
do Krakowa. Nieograniczone 
opóźnieniia miały w południe 
wszystkie pociągi przychodzą­
ce z kierunku Berlina; wczo­
raj w południe nie było jesz­
cze w Poznaniu pociągu z Wa 
growca. który miał przybyć o 
godzinie 7.10. Spore opóźnie­
nia miały też pociągi przyiei 
dżająee z kierunku Grodziska 

(ask)

Usprawnianie 
turystyki morskiej

Sprawna obsługa pasażerów 
statków na trasie morskich wy 
cieczek jest intratnym rodza­
jem usług turystycznych. 
Wśród portów Dolskich jedy­
nym, który realizuje tego ro­
dzaju usługi jest Gdynia. W 
br. np. Gdynia aż 55 razy znaj 
dzie się na trasie wycieczko­
wych rejsów statków pasażer­
skich z 9 krajów. Już 9 marca 
br. sezon turystyki morskiej 
zainauguruje radziecki statek 
M/S „Michaił Kalinin”. W 
trakcie sezonu nasz kraj od­
wiedzi ponad 20 000 turystów 
z krajów socjalistycznych, Eu 
r«Py zachodniej, krajów skan­
dynawskich i USA.

Obsługą tej znacznej grupy 
turystów, którzy goszczą w 
porcie zwykle tylko kilka go­
dzin, zajmuje się w Trójmieś- 
cie 9 instytucji. W br., jak 
ustalono wczoraj na spotkaniu 
wszystkich kontrahentów uczę 
stniczących w obsłudze tury­
stów, statki wycieczkowe cu­
mować będą przy trzech na­
brzeżach portu — francuskim, 
fińskim i pomorskim. Odprawy 
graniczne i celne wykonywane 
będą w drodze z redy do por-

przygotowuje biuro turystyki 
morskiej „Orbisu”. Oprócz 
zwiedzania zabytków w Trój- 
mieście organizowane będą np. 
recitale organowe w katedrze 
©liwskiej, występy zespołów 
kaszubskich na pokładach stat 
ków, imprezy sportowe i re­
kreacyjne, wycieczki Szlakiem 
Kopemilkowskim, do Warsza­
wy łub Krakowa.

Oferta gdyńska umożliwia 
stały rozwój tej gałęzi usług 
turystycznych na Wybrzeżu. 
Niektórzy armatorzy jednostek 
pasażerskich m. in. z krajów 
skandynawskich, Włoch, RFN, 
zamówili dla swoich statków 
miejsca przy nabrzeżach gdyń 
skich z kilkuletnim wyprzedzę 
niem. Port gdyński ze swej 
strony, zamierza w najbliż­
szym czasie rozszerzyć bazę pa 
sażersiką planując budowę przy 
stani promowej, pogłębienie Na 
brzeża Pomorskiego i moder­
nizację dworca morskiego. Z 
tych inwestycji skorzystają 
również turyści polscy wybie­
rający się w morskie wyciecz­
ki na statkach naszych arma­
torów. W najbliższym czasie 
nie tylko7* „Mazowsze” będzie 
płvwało z wycieczkami do por

Większość Amerykanów 
za zawarciem SALT II

Znaczna większość Amen'- 
kainów opowiada się za jak 
najszybszym zawarciem iwiwe 
go układu w sprawie ograni- 
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT II).

Jak świadczą wyniki ostat- 
niei ankiety wśród ludności 
USA. przeprowadzonej prz«’ 
agencję AP i rozgłośnię tele­
wizyjna NBC. obecnie 81 pro­
cent ankietowanych Ameryk3 
nów uważa układ SALT II & 
ważny krok na drodze do d"- 
szego zwiększenia bezpieczeń­
stwa oraz zmniejszenia groz- 
bv woinv nuklearnej. (PAP)

tu — umożliwi to turystom tów bałtyckich, ale pod naszą 
możliwość natychmiastowego1 banderą eksploatowane beda 
zejścia na ląd po zacumowaniu dnże katamarany pasażerskie 
sta tiku. Bogaty program pobytu oraz nowy, pojemny statek wy 
dla pasażerów każdego statku cieczkowy żeglugi gdańskiej.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie duże 
z opadami śniegu, miejscami In­
tensywnymi.

Temperatura minimalna od mi­
nus 15 do minus 18 stopni, maksy­
malna od minus 8 do minus 
stopni. Wiatry umiarkowane > 
dość sMne, w porywach bardzo 
silne, z kierunków północno- 
wschodnich, powodujące zawieje 1 
zamiecie śnieżne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kai'" 
«zu i Lesznie, minus 5 stopni- * 
Koninie i Poznaniu minus 8 sto”' 
ni. w Pile minus 11 stopni; ciśnie­
nie 738.8 mm.

Dzisiejszy serwis informacylnl 
oprocował Wojciech Nentwlg«
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Energetyczne znaki zapytania

PRZED DRUGIM STOPNIEM ROZWOJU
Wchodzimy na orbity III 

planety krążącej wokół 
samotnej gwiazdy. Uwa 

ga: wykryliśmy istnienie sztucz 
pych źródeł energii. Mamy 
szansę nawiązania kontaktu 
z nową cywilizacją...”. Taki 
prawdopodobnie meldunek zo 
stałby wysłany ze zbliżającego 
się do Ziemi statku kosmiczne 
go.

Gdyby bowiem takie zdarzę 
nie miało kiedyś nastąpić, to 
goście z kosmosu musieliby 
zainteresować się przede wszv 
stkim metodami uzyskiwania 
przez nas energii.

Energia jest bowiem wizy­
tówką potęgi technicznej da­
nej cywilizacji. Dlatego np. 
niektórzy uczeni, posługując 
się energią jako miernikiem 
rozwoju, proponują trzystop 
niowy podział cywilizacji kos 
micznych. Pierwszy — to cy­
wilizacja dysponująca tylko za 
sobami energetycznymi swo­
jej planety. Drugi stopień wta 
jemniczenia osiągają istoty wy 
korzystujące energię swojej 
gwiazdy. Na najwyższym zaś 
szczeblu rozwoju jest cywili­
zacja, która potrafiła ujarz­
mić energię galaktyki.

Przybysze z k«mosu skla­
syfikowaliby zisĄńian, jako 
cywilizację pierwszego typu. 
Kurczące się zasoby surow­
ców energetycznych naszej 
planety wskazują jednak na 
konieczność lepszego wykorzy 
stania energii atomowej oraz 
osiągnięcia drugiego stopnia 
rozwoju, czyli sięgnięcia po e 
nergię emitowaną przez Słoń­
ce. I właśnie nad zrealizowa­
niem tej ostatniej koncepcji 
pracują obecnie naukowcy 
wielu krajów.

— Na razie jednak ludzkość 
musi w dalszym ciągu korzy­
stać z coraz bardziej zmniej­
szających się zapasów surow­
ców energetycznych, jakie kry 
je wnętrze ziemi. Musi to jed 
nak robić oszczędniej, gdyż w 
miarę upływu lat zapotrzebo­
wanie na energię będzie ros­
nąć w tempie przyspieszonym. 
Powodem — nie tylko wzrost 
produkcji przemysłowej. W 
1976 r. nasz glob zamieszki­
wało ponad 4 mld osób, w cią 
gu zaledwie 24 lat liczba ta 
powiększy się o prawie 2,2 
mld. A jeszcze później...?

Jakie perspektywy energe 
tyczne ma Polska? Przez 
wiele lat panował po- 

gląd, że kraj nasz leży na wę 

glu i w związku z tym nie ma 
powodów do zmartwień. Wę­
gla kamiennego mamy rzeczy 
wiście dużo, ale zwiększenie 
jego wydobycia nie jest łatwe. 
Sięganie do coraz głębiej po­
łożonych złóż stwarza ogrom 
ne problemy techniczne i znacz 
nie podraża koszty eksploata­
cji kopalń. Nie można także 
zapominać, że te bogate zaso 
by muszą się też kiedyś wy­
czerpać. Naukowcy oceniają, 
że chwila ta nastąpi najpóź­
niej za 300 lat.

Powstaje również pytanie, 
czy warto spalać np. węgiel 
kamienny zamiast wykorzy­
stać go w większym niż do­
tychczas stopniu jako cenny 
surowiec dla przemysłu che­
micznego. Wniosek? W przy­
szłych latach udział węgla ka 
miennego w bilansie paliwo­
wo-energetycznym będzie sy­
stematycznie malał na korzyść 
węgla brunatnego i paliwa 
jądrowego.

Obecnie polska energetyka 
znajduje się w najtrudniej­
szym okresie zimowego szczy 
tu. Elektrownie mogą wypro­
dukować tylko ściśle okreśio 
ną ilość kilowatogodzin i aby 
starczyły one dla wszystkich 
konieczne jest zdyscyplinowa 
nie wszystkich odbiorców e- 
nergii: w pracy i w domu. Bar 
dzo często nie zdajemy sobie 
bowiem sprawy, że korzystając 
z urządzeń elektrycznych wysta 
wiamy sami sobie ocenę z gos 
podarności.

Co moglibyśmy powiedzieć 
dyskretnie podłączając się z 
aparaturą kontrolną do sieci 
elektrycznej zasilającej za­
kład przemysłowy? Ze:

— godz. 6.00; zużycie energii 
elektrycznej zaczyna rosnąć, 

— godz. 6.30: w dalszym cią 
gu wzrasta zapotrzebowanie 
na prąd,

— godz. 7.00: stałe zużycie 
prądu.

— WNIOSEK: marnowanie 
czasu. Zbyt wiele osób zaczy­
na włączać maszyny dopiero 
w godzinę po przyjściu do pra 
cy.

Gdybyśmy chcieli się przeko 
nać, jak pracuje cały przemysł 
to najwłaściwszym źródłem in 
formacji byłaby Państwowa 
Dyspozycja Mocy. Tu bowiem 
zbiegają się wszystkie nitki kra 
jowego systemu energetyczne 
go. Obserwując wskazania 
przyrządów można niemal na 
tychmiast obliczyć, bez praco 

chłonnych kontroli, ile minut 
trwa naprawdę przerwa śnia 
daniowa, czy zakłady kończą 
pracę o ustalonej porze, czy 
nieco wcześniej. Albo — w ja 
kim dniu tygodnia cała machi 
na gospodarcza osiąga „naj­
ważniejsze obroty”.

Mała, niepozorna skrzynka 
wskazująca liczbę mega 
watów, jakiej potrzebuje 

w danej chwili cały kraj, po­
trafi również udzielić odpowie 
dzi i na inne pytania.

Posługując się odpowiednią 
aparaturą możemy zbadać rów 
nież stan „zdrowia” naszej e 
nergetyki. Człowiekowi lekarz 
mierzy temperaturę i puls. W 
energetyce odpowiednikiem 
temperatury jest napięcie prą 
du, a tętna - częstotliwość. Gdy 
elektrownie są przeciążone ob 
niżą się napięcie oraz często­
tliwość i wtedy energetyka 
„choruje”. Jeżeli można włą­
czyć do sieci rezerwowe bloki 
— system energetyczny wra­
ca do równowagi, gdy braku­
je dodatkowych mocy — trze 
ba okresowo wyłączać dopływ 
prądu do niektórych zakładów 
przemysłowych.

Niestety, obecnie nasze elek 
trownie nie dysponują odpo­
wiednią rezerwą energetyczną. 
Codziennie Państwowa Dyspo 
zycja Mocy określa dla wyty 
powanych zakładów dopusz­
czalną liczbę megawatów, któ­
rymi mogą obciążać sieć. Aby 
sprostać tym żądaniom zakła 
dy te muszą w szczycie ener­
getycznym ograniczać produk­
cję. Nasz system energetyczny 
powinien bowiem dysponować 
20 proc, rezerwą mocy.

Zanim jednak stworzy­
my taką 7 rezerwę, trzeba 
pamiętać o rozsądnym korzy­
staniu z wszystkich urządzeń 
elektrycznych.

Warto przypomnieć w tym 
miejscu, że pralka automatycz 
na ma moc 2200 watów, żelaz 
ko — około 800 watów, piecyk 
elektryczny — około 3000 wa­
tów. Gdyby w każdym miesz­
kaniu, pomiędzy godziną 17 a 
19 (a więc w porze najcięższej 
dla elektrowni) nie włączano 
bezużytecznie urządzeń o mo 
cy zaledwie 100 watów, wtedy 
obciążenie systemu energetycz 
nego zmniejszyłoby się o pra 
wie 1000 MW.

WITOLD DOMAGALSKI

Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Psarskim 
pod Szamotułami prze­

kształciła staw w Zajączkowie 
niemalże w zbiornik gnojowi­
cy. Staw ten oddalony był 
zaledwie o 30 metrów od je­
ziora będącego latem kąpielis­
kiem. Oprócz RSP jezioru za­
grażał Ośrodek Rehabilitacyj­
no-Wypoczynkowy Spółdzielni 
Inwalidów „Metalowiec”, od­
prowadzając do tego akwenu 
ścieki tak zwane socjalno-by­
towe oraz deszczowe. Jeszcze 
więcej niszczycieli sprzymie­
rzyło się przeciwko przepływa 
jącej w tym rejonie rzece Sa­
mie. Placówka „Bacutilu” w 
Szamotułach odprowadzała wo 
dy chłodnicze rowem meliora­
cyjnym wprost do Samy, a po 
nadto pośredniczyła w odpro­
wadzaniu tamże ścieków przed 
siębiorstwa obsługi rolnictwa 
„Eltor”. Także rowami melio­
racyjnymi płynęły do Samy 
ścieki m. in. z myjni Kółka 
Rolniczego, produkcyjne i sa­
nitarne z POM-u oraz deszczo 
we z magazynu Zakładu Han­
dlu WZSR (wszystkie te zakła 
dy są w Szamotułach). Trud­
no ustalić jak długo (prawdo­
podobnie kilka lat) trwała ta 
niszczycielska działalność oraz 
jakie było jej natężenie. 10 
szamotulskich zakładów nieja 
ko uchyliło się bowiem od kon 
troli odprowadzając ścieki do 
wód samowolnie — bez tak 
zwanego pozwolenia wodno- 
prawnego.

Przypomnij my, że kto chce 
korzystać z wód, w szczególno 
śoi wprowadzać do nich ście­
ki, musi ten zamiar przedsta­
wić właściwemu organowi ad 
ministracji. Ten ostatni, zobo­
wiązany do ■wysłuchania głosu 
ekspertów w trudniejszych 
sprawach, wyda pozwolenie 
wodno - prawne zakładowi je­
żeli ustali, że korzystanie prze 
zeń z wód nie będzie szkodliwe 
dla ludzi, gospodarki, środowis 
ka naturalnego. W pozwoleniu 
określi zaś ile, w jakim stanie 
i o jakim składzie ścieków 
można odprowadzać do wód. 
Konfrontacja tych wymogów 
z rzeczywistością dzięki doko­
nywaniu pomiarów pozwala 
nadzorować gospodarkę ścieka 
mi danego zakładu i w razie 
potrzeby odpowiednio ingero­
wać. Ujawnienie znacznych 
zaniedbań może zaś wywołać 
decyzję o unieruchomieniu za 
kładu.

Kto ma nieczyste sumienie, 
woli uchylić się od kontroli 
związanej z ubieganiem się o 
pozwolenie wodno-prawne i z 
jego posiadaniem, to znaczy 
bez niego odprowadzać ście-

Chrońmy środowisko naturalne

Była rzeka 
niech będzie rzeka

ki ze Swarzędza do ich oczy­
szczalni w Poznaniu), który 
miał być zbudowany w latach 
1975—76 powstanie prawdopo­
dobnie dopiero w następnej 
pięciolatce. Bywa, że tolerowa 
ne są również nieprawidłowo 
ści, które usunąć znacznie łat­
wiej niż w Swarzędzu. Oto w 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Rolniczego w Szamotułach 
prokuratorzy stwierdzili, że 6 
miesięcy nie była eksploatowa 
na oczyszczalnia ścieków. Ze­
psuła się bowiem, a półroczny 
okres nie wystarczył na doko 
nanie naprawy.

Przykłady te nie stawiają 
pod znakiem zapytania sensu 
kontroli — przestrzegania prze 
pisów o ochronie środowiska 
— lecz postulują, by ujawnie­
niu nieprawidłowości towarzy 
szyła odpowiednia presja orga 
nów kontroli lub ścigania prze 
stępstw. Taka, która skłania 
do usuwania zaniedbań. Wów 
czas kontrole nie są bezproduk 
tywne. Oddajmy znów głos 
faktom.

W roku 1977 prokuratorze 
zbadali jak przestrzegane sa 
przepisy regulujące ochronę 
przyrody w niektórych zakła 
dach pracy w Poznańskiem. 
Plonem dociekań było 9 wystą 
pień dotyczących usunięci? 
wykrytych zaniedbań. W ubi? 
głym roku sprawdzając czy te 
wystąpienia są respektowano 
stwierdzono, że w siedmiu za- 
kładach-adresatach (na dzie­
więć) nastąpiła wyraźna poprą 

- wa. I tak w Zakładzie nr 1 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego m. in. za 
łożono urządzenie przechwytu 
jące części stałe ścieków i za­
przestano odprowadzać ścieki 
deszczowe do strumienia Bog­
danka. W poznańskiej Elektro 
ciepłowni I włączono do eks­
ploatacji nieczynne (do czaru 
kontroli w 1977 roku) osadniki 
ziemne, co w połączeniu z pra 
cą osadnika żelbetowego, po­
zwoliło zmniejszyć zanieczysz­
czenie ścieków trafiających dó 
Cybiny. Nastąpiło to po dwu­
krotnym ukaraniu zakładu 
grzywnami w wysokości 64 000 
złotych i 340 000 złotych.

Dokończenie nu str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK

ki. Tak też uczyniły niektóre 
zakład/ pracy w Szamotułach 
i trudno się dziwić, że zdołały 
zrobić unik. Zastanawia nato­
miast, że jego ujawnienie na­
stąpiło dopiero po latach i w 
pewnym sensie przypadkowo. 
Szkodliwa praktyka została bo 
wiem wykryta nie dzięki tym, 
którzy zawodowo lub społecz­
nie zajmują się ochroną wód 
(organa administracji do spraw 
ochrony środowiska i członko­
wie PZW), lecz w wynikujni- 
cjatywy Prokuratury Rejono­
wej w Szamotułach.

Prokuratury systematycznie 
badają czy przestrzegane są 
przepisy w różnych dziedzi­
nach życia więc zrozumiałe, 
że mogą to być jedynie docie­
kania sondażowe, nie mające 
nic wspólnego z wyręczaniem 
organów kontroli zawodowej 
i społecznej. Doprawdy trudno 
zrozumieć dlaczego organa ad 
ministracji do spraw ochrony 
środowiska nie konfrontowały 
systematycznie dwóch ewiden­
cji — zakładów produkcyj­
nych oraz posiadaczy pozwo­
leń wodno-prawnych. Od razu 
uzyskałyby przecież informa­
cje (na przykład: „Bacutil” nie 
ma pozwolenia), wskazujące, 
gdzie * pierwszej kolejności 
należy zbadać gospodarkę ście 
kową. Zastanawia także dlacze 
go członkowie Polskiego Zwią 
zku Wędkarskiego — społecz­
ni kontrolerzy czystości wód 
nie zdołali zauważyć i zaalar­
mować, że rowami melioracyj 
nymi płyną do akwenów nie- 
oczyszczone ścieki.

Czy warto kruszyć kopie o 
to, by kontrolerzy zawodowi 
i społeczni jak najszybciej u- 
jawniali wszelkie praktyki szko 
dliwe dla środowiska natural 
neco? Na pewno, chociaż część 
wykrytych zaniedbań nie jest 
usuwana zgodnie z oczekiwa­
niami. Dowodzi tego zatruwa­
nie wód w rejonie Swarzędza. 
Zupełnie nieoczyszczone ścieki 
produkcyjne miejscowych Za­
kładów Mleczarskich oraz ście 
ki komunalne z powstającego 
tam osiedla mieszkaniowego 
bezpośrednio trafiają do Jezio 
ra Swarzędzkiego i dalej do 
Cybiny, Jeziora Maltańskiego 
i Warty. W znacznej mierze 
jest to następstwo faktu, że 
kolektor (odprowadzający ście

^PLASTYKA

Pokazywanie człowieka

IV a pierwszy rzut oka obrazy, 
a przede wszystkim rysun 

19 Andrzeja Skotarczaka w Ga- 
lerii Nowej, zdają się mieć w 
sobie coś z akademizmu. Więcej 
niż poprawny model unek post ad 
' światłocień, precyzja opraco­
wania detalu, precyzja kreski. 
Wszystko to wydoje się zaskaku 

na tle programowej wręcz 
nonszalancji warsztatu naszych 
Radych twórców, chaosu i roz­
gardiaszu malarstwa nowej figu 
r°cji. Ale precyzja wykonania i 
demonstracja warsztatu nie mo- 

być przecież głównym celem 
‘ei sztuki.

Na płótnach Skotarczaka ogkj 
damy nagłe zatrzymane w kad- 
rz® obrazu, zastygłe w bwzruchu 
Pasiecie w pół-akcie. Z reguły 
Pozbawione twarzy, nagie i ano 
^mowe, składające się właści­

x
Na zdjęciu: je­
den z obrazów 
Andrzeja Skołar- 
czaka z indywi­
dualnej wystawy 
jego malarstwa 
w Galerii Nowej 

w Poznaniu.
Fot. — 

R. Królak

X

wie tylko z mięśni ł ciała. Mapię 
te, ale na dobrą sprawę pozba­
wione nawet emocji. Jest w 
tych scenach z ludzkich zbliżeń 
coś z teatru. I jest też w tym (co 
sugeruje zresztą sam autor w 
przedmowie do katalogu wysta­
wy), jakieś zamierzenie typowo 
dokumentacyjne. Próba schwycę 
ni a tak charakterystycznego dla 
naszych czasów zjawiska, jakim 
jest odmitologizowanie się ciała 
ludzkiego i seksu, które tracą tu 
taj całą swą prowokację i inty­
mność, stając się wyłącznie ja­
kimś atrybutem. To pozornie 
suche | chłodne, pozbawione ja 
kiejkotwiek anegdoty i literatury 
malarstwo, ma jednak działanie 
czysto poetyckie. I jest też w 
nim jakaś koncepcja. Nie tyle 
może malarska, co właśnie kon­
cepcja wtdeenra cctewieka.

O. B.

Rodzą się nieporadne, zda 
ne na opiekę dorosłych. 
Budzą wzruszenie, czu­

łość najbliższych, troskę spo­
łeczeństwa o zapewnienie im 
szczęśliwego dzieciństwa. W 
powojennej historii zabiegaliś 
my o prawidłowy rozwój dziec 
ka, o jego zdrowie, wychowa­
nie. I chociaż zrobiono wiele 
dla młodych pokoleń, to — jak 
wykazuje praktyka — nigdy w 
tej sprawie nie dość inicjatyw 
i starań. Chodzi o to, aby mak 
symalnie zaspokajać potrze­
by dzieci. Zmierza ku temu po 
lityka umocnienia rodziny, de 
cyzje, których celem jest po­
prawa prawnej i materialnej 
jej pozycji.

Od chwili powstania Polski 
Ludowej sprawy rodziny i 
dzieci znajdowały się zawsze w 
centrum uwagi społeczeństwa. 
Deklarowaliśmy dzieciom nie 
tylko naszą wrażliwość, lecz 
konkretne postanowienia w za 
kresie prawa do życia w po­
koju i dostatku, do pomyślnej 
przyszłości. Codzienne życie 
potwierdza, że w działaniach 
politycznych i społecznych do 
bro dziecka jest w naszym kra 
ju dobrem najwyższym.

Międzynarodowy Rok Dziec 
ka stanowi okazję do reflek­
sji, podsumowań, podejmowa­
nia nowych inicjatyw. W mi­
nionych latach dokonał się o- 
gromny postęp w systemie 
opieki i wychowania najmłod­
szych. Lecz życie przynosi tak 
wiele potrzeb, że liczy się każ 
dy pomysł, każde przedsięwzię 
cie.

Niebagatelną rolę odgrywa 
system ochrony zdrowia dzie­
ci i ich matek. W wojewódz­
twie poznańskim komplekso­
wy program opieki zdrowot­
nej nad dzieckiem sformuło­
wano w roku 1976. Jego reali 

poprzedziły masowe ba

W województwie poznańskim

Zdrowe dzieci 
w zdrowych rodzinach

dania i bilanse zdrowia. Bi­
lanse, sporządzane na podsta­
wie systematycznego kontrolo 
wania zdrowia, przyczyniają 
się do wykrywania i leczenia 
wad i schorzeń dzieci. Utwo­
rzono rejony pediatryczno- 
szkolne, w których dzieci po- 
zostają pod opieką tego same 
go pediatry od niemowlęctwa 
do ukończenia szkoły. Lekarze 
wspólnie z pracownikami o- 
światy odwiedzali szlkoły w 
miastach i na wsiach, intere­
sowali sie nie tylko warunka­
mi sanitarnymi szkół, ale rów 
nież jadłospisami szkolnych 
stołówek, oświetleniem klas, 

meblami szkolnymi. Rezultatem 
tych odwiedzin było opraco­
wanie programów żywienia w 
szkołach dostosowanych do po 
trzeb rozwojowych dzieci. 
Wprowadzono też gimnastykę 
wyrównawczą w zbiorczych 
szkołach gminnych. Dzieci z 

, wadami wzroku, słuchu, posła 
wy, budowy poddane zostały 
leczeniu. W czasie przeprowa­
dzania remontów szkół i przed 
szkoli wprowadza się zmiany 
podyktowane zasadami higie­
ny pracy umysłowej, zakupu­
je się mebie zgodnie z zalece­
niami lekarzy.

Swoją wymowę ma fakt, że 
w Poznaniu powstała pierw­
sza w kra,tu poradnia stomato 
logiczna wieku rozwojowego i 
jedna z nielicznych poradnia 
genetyczna. Wszystkie szpita­
le w województwie poznańs­
kim zaopatrzone są w sprzęt 

reanimacyjny oraz inkubato­
ry dla niemowląt. Służba zdro 
wia skupia uwagę na zapew­

nieniu odpowiednich warun­
ków dziecku wiejskiemu.

Zwiększyła się liczba porad 
ni dla kobiet na wsi. Do wszy­
stkich gminnych ośrodków 
zdrowia dojeżdżają specjaliści 
niezbędni prz/szłej matce i 
dziecku. Za sukces uważa się 
zmniejszenie umieralności nie­
mowląt w 1978 roku do 19,4 
promille na 1000 urodzonych 
(w bieżącym roku — zakłada 
się — będzie ona jeszcze niż­
sza). Dzięki sprawniejszej o- 
piece lekarskiej choroby za­
kaźne coraz rzadziej nękają 
dzieci.

Służba zdrowia nie ograni­
cza się tylko do trosk; o ti- 
z* sny rozwój dzieci. Aby po­

móc rodzinie w wychowaniu 
młodego pokolenia, a młodzie 
ży w uzyskaniu dojrzałości 
psychicznej planuje się szereg 
nowych przedsięwzięć, takich 
jak uruchomienie telefonu ro 
dzinnego w Wojewódzkiej 
Przychodni Matki i Dziecka. 
Raz w miesiącu będzie tam 
można zasięgnąć porad z za­
kresu medycyny, wychowania 
oraz prawa rodzinnego. Współ 
nie z Kuratorium Oświaty i 
Wychowania Wydział Zdro­
wia przygotowuje nowe for­
my zajęć dla młodzieży z za­
kresu przygotowania do życia 
w rodzinie. Zamiast tradycyj­
nego wykładu odbywać się bę 
dą „konferencje okrągłego sto 
łu” z udziałem lekarze, któ­
rzy będą odpowiadali na 
wszystkie pytania związane z 
rodziną; we wszystkich Zes­
połach Opieki Zdrowotnej w 
Poznaniu, Gnieźnie, Wrześni. 
Szamotułach powstaną porad 
nie rodzinne.

Mimo że w zakresie ochro­
ny zdrowia dzieci w Poznańs­
kiem, podobnie jak w całym 
kraju, zrobiono dużo, to ciąg­
le jeszcze są problemy wyma­
gające rozwiązania, doskonale 
nia. W kwietniu w Poznaniu 
odbędzie się seminarium, na 
którym nie tylko podsumuje 
się dotychczasowe rezultaty o- 
pieki nad młodzieżą, lecz szu­
kać się będzie optymalnych 
rozwiązań na przyszłość.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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440 000 pojazdów — drugie miejsce wśród krajów RWPG

W tym roku będzie więcej polskich
autobusów i samochodów osobowych

Przedsiębiorstwa przemysłu 
motoryzacyjnego wyproduko­
wać mają w tym roku łącznie 
około 440 000 samochodów, o 
blisko 20 000 więcej pojazdów

nodśtawowych wersjach, nato­
miast na tym samym pozio­
mie co w ub. r. utrzyma się 
produkcję „Syren”.

Sanoku. Łącznie bramy
fabryk

obu
Jelczu i Sanoku

niż w roku 1978. Wzrośnie
przede wszystkim produkcja
samochodów 
tobusów.

Zgodnie z 
Samochodów 
Warszawie

osobowych i au-

planem, Fabrykę
Osobowych w 

opuści w br.
122 000 pojazdów, a wśród 
nich „Fiaty 125 p”, „Polonezy” 
oraz samochody montowane, 
jak np. „Zastawy 1100 p”. Z 
kolei Fabryka Samochodów

Stały rozwój komunikacji 
PKS i miejskiej wymaga do­
staw coraz to większej liczby 
autobusów. Jelczańskie Zakła­
dy Samochodowe podwoją w 
hr. produkcję „Berlietów” PR 
110, które wykonywane będą 
głównie w wersji miejskiej. 
Równocześnie rozpocznie się

©puści blisko 8000 autobusów.
Zjednoczenie Przemysłu Mo­

toryzacyjnego „P-clmo” kładzie 
szczególny nacisk na dostar­
czenie niezbędnej liczby części 
zamiennych. Dostawy części 
zamiennych wzrosną szybciej 
niż produkcją pojazdów. Naj­
wyższy rest przewidziany
jest dostawach części do

Ma łoi it razowych Bielsku
Białej nastawiła się przede 
wszystkim na osiągnięcie peł-

seryjną produkcja 
wych autobusów 
których nadwozie ■ 
ne jest częściowo 
tów autobusu

, 8-metre- 
socjalnych, 

wykonywa,- 
z elemen- 
„Berliet” i

• autobusów i samochodów cię­
żarowych. Poprawi się zaćpa-

nej zdolności... ----------- produkcyjnej
„Fiatów 126 p”. W tym roku
bramv zakładów
Belsku opuścić

w Tychach i 
ma po raz

pierwszy 200 000. małych „Fia­
tów” Wykonywanych w kilku

umieszczane na podwoziu dla 
„Stara 200”. Autobusy te są 
m. in. przeznaczone do prze­
wozu pracowników. Nieznacz­
nie zwiększy się również pro­
dukcja „Autosanów” w Sanoc­
kiej Fabryce Autobusów w

dów osobowych.
Pod względem liczby ~wy- 

twarzanych same chodów zaj­
mujemy obecnie drugie miej­
sce wśród krajów RWPG (no 
Związku Radzieckim). Zaled­
wie 14 lat temu rocznie wy- 
twarzałiśmy 60 000 samocho­
dów, a więc blisko 8 razy 
mniej niż w tej chwili. (PAP)

500 polskich 
wykładowców wyjedzie

' do Algierii
Dalsze wydatne rozszerzenie 

polsko-algierskiej współpra­
cy naukowo - technicznej 
i kulturalnej stanowi pod 
pisana w tych dniach 

w Algierze umowa między Cen 
tralą Handlu Zagranicznego 
„Polserwice” a Minister­
stwem Szkolnictwa Wyższego 
Algierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej .

Na mocy tej umowy w cią­
gu najbliższych 4 lat PolsKa 
tlostarczy algierskim uczci-, 
niom ogółem 500 wykładow­
ców.

Jak przewiduje wspomnia­
na umowa, wykładowcy pol­
scy, głównie technolodzy i 
przedstawiciele nauk politech 
nicznych będą wykorzystani 
również w dziedzinie organiza 
cji nowych uczelni w tereno­
wych ośrodkach kraju. Pisząc 
O nowej polsko-algierskiej u- 
mowie, gazeta „Al Mudzahid” 
podkreśliła m. in. że jest to no 
wy, doniosły przejaw wielo­
stronnej współpracy algiersko- 
polskiej. (PAP)

Burmistrz Moskwy o przygotowaniach do olimpiady

Stolica ZSRR gotowa do Igrzysk
Jakkolwiek tirwa jeszcze zi­

ma roku 1979, mieszkańcy Mos 
kwy już nie na miesiące czy 
nawet tygodnie lecz dosłownie 
na dni liczą czas ja - 

pozostał do otwarcia let­
nich Igrzysk Olimipijskach 198C 
roku.

O stanie przygotowań do „O- 
limpćady —‘ 80” pisał ostatnio 
na łamach prasy oraz mówił 
podiaaas spotkań z dziennika­
rzami przewodmiczący Komite 
tu Wykonawczego Rady Mos- 
kiewskiej W. Promysłow.

Przewiduje się, iż na igrzy­
ska w Moskwie — poinformo­
wał burmist:?z stolicy ZSRR — 
przybędzie ponad 12 000 spor­
towców z przeszło 130 krajów 
świata. 3500 uczestników kon­
gresów Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego i między­
narodowych federacjii sporto­
wych, 850 gości honorowych 
3.500 sędziów sportowych.

około 7000 przedstawi, 
cieli środków masowego 
ka,zu, 200 — 300 000 turystów 
radzieckich i zagranicznych, ty 
Moskwie przebywali pr>awie 
wszyscy członkowie MK01 
tatnio przewodniczący i^ 
Killanin), przewodniczący mip 
dzyń anodo wych federacji spor 
towych, wybitni sportowcy 
aziennikarze sportowi i specja 
liści z wielu krajów. Szczegó­
łowo zapoznali się oni z mias­
tem i według ich powszechnej 
opinii, Moskwa już obecnie dy$ 
ponuje bazą materiadno — tech 
niczną i możliwościami dla 
przyjęcia olimpijczyków i goś 
ej igrzysk, zorganizowania i 
przeprowadzenia zawodów we 
wszystkich dyscyplinach spor­
tu na wysokim poziomie orga­
nizacyjno — technicznym, stwo 
rżenia warunków dla różno, 

rodnej rozrywki kultiuralnej.
PAP

Pchnięcie kulą Turniej w Kalifornii

Król Belgów zwiedził 
polskie stoisko 

na targach w Brukseli
Król Belgów Baudouin od 

wiedził stoiska polskich cen­
tral handlu zagranicznego „Bu
dimex”, 
na XX

,Paged’ ,.Menex”
Międzynarodowych

Targach Budownictwa BATI 
BOUW w Brukseli. Gość in­
teresował się bardzo żywo 
polskimi eksponatami, a w 
szczególności domkiem wypo 
czynkowym produkowanym 
przez zakład „Stolbud” w Byd 
goszczy.

Targi-BATIBOUWT odbywają 
się pod hasłem „Wszystko dla 
domu i wypoczynku”. Polskie 
przedsiębiorstwa tradycyjnie 
od wielu lat biorą udział w 
tych targach zdobywając swy 
mi eksponatami wysoką reno 
mę. (PAP)

Kie ustają chińskie 
prowokacje 

wobec Wietnamu
Agencja VNA .poinformowa­

ła, że batalion wojsk chińskich 
wtargnął 9 i 10 bm. na teryto 
rium Wietnamu w powiecie 
Cao Loc (prowincja Lang Som) 
w okolicy wsi Thanh Loa i po
ostrzale 
binów 
wzgórze 
granicy.

z moździerzy i kara- 
maszynowych zajął 
400, leżące 2 km od

Napastnicy zbudowali tam 
umocnienia i codziennie ostrze 
liwują z moździerzy i karabi­
nów maszynowych okoliczne 
wsie, powodując ofiary w lu 
dziach i straty materialne.

Agencja VNA ocenia ten in 
cydent jako niezwykle poważ 
ny akt ze strony władz chiń­
skich i domaga się natych­
miastowego wycofania żołnie 
rzy chińskich z okupowanego 
terytorium. (PAP)

ę /

Z chłodni w Poznaniu i Kaliszu

Mrożone nowości
Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego w Poznaniu pro­

dukuje 30 rodzajów mrożonek: owoców, warzyw i wyrobów 
mączno-ziemniaczanych. W tym roku zakłady w Poznaniu i w 
Kaliszu podejmą produkcję kilku wyrobów nowych, których 
receptury przygotowali pracownicy chłodni. Nowością są cia­
sta piernikowe nadziewane owocami, które po wyjęciu z zam- 
rażalnika wstawia się wprost do pieca. Chłodnia przewiduje, 
że ciasta takie spotkają się z dużym zainteresowaniem klien­
tów, zaplanowała więc na rok bieżący 50 ton tych mrożonek. 
Ponadto przygotowuje się kolejne ciasta, o różnych smakach 
i różnych nadzieniach.

Do innych nowości należą m. in. barszcz ukraiński i bigos 
mrożony. Ze względu na duże zapotrzebowanie na groszek
zielony, również poznańskie przedsiębiorstwo będzie go 
mrażało. Zakontraktowano w tym celu 600 hektarów 
uprawy.

tej

Jeszcze w ubiegłym roku chłodnia sprzedawała prawie ca-
łą produkcję frytek do gastronomii. W tym roku postanowio­
no połowę wytwarzanych frytek sprzedawać w małych opa­
kowaniach, do sklepów detalicznych. Oferuje się handlow­
com 1 100 ton tych poszukiwanych mrożonek i teraz tylko od 
handlu zależy, czy nie zabraknie ich w sklepach.

Wszystkich mrożonek z przeznaczeniem na rynek (część 
wyrobów przedsiębiorstwo dostarcza do gastronomii oraz na 
eksport) wyprodukują chłodnie w Poznaniu i w Kaliszu 8 500 
ton, czyli o 37 procent więcej, niż w roku ubiegłym'. Otrzyma­
ją tę ilość sklepy w województwach: kaliskim, konińskim, 
pilskim i poznańskim, (gra)

W wielu miastach Rekord Finlandii

i jak na wielkich cmentarzach
Relacja korespondenta PAP z Kambodży

Z inicjatywy Kambodżańskiej Agencji Prasowej SPK, przy 
współpracy ambasady Ludowej Republiki Kambodży w Ha-

s noi oraz wietnamskiego MSZ 12 bm. odbyła się kolejna wy­
prawa dziennikarzy i ekip TV kilku krajów do prowincji

, Prey Veng i głównego miasta o tej samej nazwie oddalonego 
i o 260 km od granicy z Wietnamem. Oto relacja koresponden- 
? ta PAP.
I Trasa wiodła z miasta Ho Chi Minha przez Tay Ninh, a 
■ później drogą nr 1 prowadzącą do Phnom Penh. Granice prze- 
. kroczyliśmy o świcie. Kolumna samochodów kieruje się na 
i północny-zachód. Droga asfaltowa, często przerywana pasma- 
5 mi ziemi — pozostałości walk i nie zakończonych prac melio- 
t racyjnych.
| Po kilko mimutach spotykamy pierwszych osadników ciągnących 
4 w rejon Ptasiego Dziobu, skąd wygnały ich poprzednie władze. Tu, 
‘ gdzie są ich rcdizinne strony i żyzna ziemia, wracają po zwycię- 
l stwie ZFONK. Idą z Battalmbangu — prowincji oddalonej o 500 km.

Ciągną za sobą daemay dobytek, na byle jak skleconych wózkach, 
na wózkach zaprzęgniętych w bawoły, na rowerach z gołymi obrę­
czami kół, na nosidłach, nawet na głowie taszcza worki ryżu. Dosta­
li je od nowych władz bezpłatnie. Ponadto rondle, maty, parę kur, 

I trochę żelastwa i drewna. Przyda wszystko, tym bardziej że wie 
wiado-ni<J, co zastaną na miejscu.

Wędrują pieszo. Jedynie malutkie dzieci i ludzie niedołężni Siedzą 
na wózkach ciągniętych przez pozostałych członków rodziny. Wędru­
ją tygodniami. Gdy zapada zmierzch, zatrzymują się gdzie popad- 
nie — w opuszczonym domu, wśród kępy drzew, w szczerym polu. 
Gotują ryż, nałapią ryb. a po jedzeniu śpią na ziemi, często bez mat 
i moskitier. Są ich tysiące. W różnych konfiguracjach.

Rzadko jest to pełna rodzina — częściej tylko ojciec lub matka z 
dziećmi. Widziałem nawet 12-letniego chłopca, który ciągnął wózek 
z mizernym dobytkiem na którym wśród rondli sjnal maleć, nie 'ma­
jący więcej niż trzy lata. Widziałem kobietę z niemowlęciem na rę­
ku i workiem ryżu na głowie. Wszyscy wynędzniali, w łachmanach, 
dzieci często bez ubrań.

Kambodża przedstawia dziś opłakany widok. Pola ryżowe 
porzucone od dawna, wyschnięte, zaniedbane, porosłe trawą. 
Nie ma ani jednego budynku drewnianego czy murowanego 
w całości. Wszędzie sterty śmieci, wraki samochodów i bez­
myślne zniszczenia.

W Prey Veng sekretarz prowincjonalny ZFONK Sa Men, 
przedstawia niedawną makabryczną przeszłość i zadania no­
wych władz. W tej bogatej prowincji mieszkało 1,7 min lu­
dzi. Siepacze Pol-Pota-Ienga-Sary nie tylko zdewastowali 
Prey Veng ale zamienili ją w cmentarz. Wymordowano co 
najmniej 40 procent ludności. W mieście żyło dawniej 3 000 
ludzi. Dziś nie ma nikogo.

Prey Veng, a jest • wiele takich miejsc w Kambodży, to wiel­
ki cmentarz. Nad miastem niegdyś czystym i bogatym unosi 
się tam przenikliwy odór śmierci, gnających ciał. Piszącemu 
brak słów na odtworzenie obrazu barbarzyństwa, ludobójczej 
polityki obalonego reżimu w Kambodży. Przychodzą na 
myśl chorobliwe obsesyjne obrazy Goyi — tak chyba wyglą­
dają zaświaty.

Nie mieści się w głowie, że w XX wieku — wieku ogrom­
nego postępu naukowo-technicznego, rozwoju społecznego i 
cywilizacji, hałaśliwej kampanii o prawa człowieka podejmo­
wanej na Zachodzie — mógł istnieć tak antyludzki i krwio­
żerczy system państwowy. Został jednak w końcu rozbity i 
przed umęczoną, wyniszczoną Kambodżą otwiera się nowa 
persipektywa. Życia w ogóle, spokojnej pracy, korzystania z 
jej owoców, rozwoju i kultury. Droga będzie jednak długa 
i trudna.

R. Stahlberga
W. Fibak rozpoczął

Ubiegłoroczny halowy mistrz
Europy w pchnięciu kulą 
R. Stahlberg poprawił o 6 
tymebrów\ własny rekord 

l landii — 20,54 m.

Fin 
cen 
Fin

( Będzie on jednym z poważ- 
I niejśzych kandydatów do me 

dali w zbliżających się halo­
wych mistrzostwach kontynen 
tu w Wiedniu. Obok niego w 
skład ekipy Finlandii na H.M.E 
weszli między innymi Markku
Taskinen (800 m). Anti Lotka
nen (1500 m), Arto Bruggaire 
(80 m ppł). (PAP)

od zwycięstwa
W Rancho Mirage w Kalifor 

nii rozpoczął się tenisowy tur 
niej z udziałem światowej ezo 
ławki. Startuje także Wojciech 
Fibak, który rozpoczął spotka 
nia od zwycięstwa nad Porto- 
rykańczykiem Francisco Gon- 
zalesem w trzech setach 2:6, 
6:4, 6:3. Największą niespo­
dzianką pierwszych gier byk 
wyeliminowanie rozstawionego 
z nr 6 Raula Ramireza, który 
przegrał z Nickiem Saviano 6:7, 
5:7. Czołowa trójka rozstawio 
nych wśród 64 graczy — Jim- 
my Connors, John McEnroe i 
Bjoern Borg nie grała w pierw 
szym dniu.

15 lekkoatletów polskich
na halowe mistrzostwa Europy
Sześć zawodniczek i dzie­

więciu. zawodników weszło w 
skład reprezentacji Polski na 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy, które odbędą się 24— 
25 lutego w Wiedniu.

Najsilniejszym punktem re­
prezentacji Polski kobiet bę­
dzie niewątpliwie rekordzistka 
świata w biegu na 100 m ppł. 
Grażyna Rabsztyn. Doskonałą 
formę prezentuje także w tym 
sezonie jej najgroźniejsza kra 
jowa rywalka — Danuta Per­
ka. Grażyna Rabsztyn i trze­
cia z plotkarek Zofia Bielczyk 
wystartują także w Wiedniu w 
biegu płaskim na 60 m. Wśród 
9-osobowej ekipy męskiej zna 
leźli się m in. sprinterzy Wo­
ronin, Dunecki i Licznerski, 
plotkarze, tyczkarze z Władys 
ławem Kozakiewiczem i spe-

cjalista skoku w dal Grzegorz 
Cybulski. Wszyscy oni mają 
poważne szanse na finałowe lo 
kąty w Wiedniu,

Skład reprezentacji Polski 
na halowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy: kobiety: 
60 m — Grażyna Rabsztyn i 
Zofia Bielczyk, 60 m ppł — Gra 
żyna Rabsztyn, Danuta Perka. 
Zofia Bielczyk, skok wzwyż — 
Urszula Kielan, Danuta Sul­
kowska, Elżbieta Krawczuk. 
Mężczyźni: 60 m — Marian 
Woronin, Leszek Dunecki, Ze­
non Licznerski, 60 m ppł — 
Romuald Giegieł, Jan Pusty, 
skok o tyczce — Władysław 
Kozakiewicz, Mariusz Klim­
czyk, Wojciech Buciarski, 
skok w dal — Grzegorz Cy- 

' bulski. (PAP)

W Zakopanem otwarto
34 Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny

PTOTR RUDZKI

Chrońmy środowisko naturalne
Dokończenie ze str. 3

Przykłady te zadają kłam 
opiniom, że zbyt liberalny sys­
tem sankcji utrudnia, a na­
wet uniemożliwia, skuteczną 
ochronę środowiska naturalne 
go. Rzecz zaś w tym, by ów 
system konsekwentnie wyko­
rzystywać. Jest to jeden z waż 
nych warunków szybszego usu 
Wania ujawnianych przez kon 
trole zaniedbań i zarazem toro 
wania drogi nie dość upowsze 
chmonej prawdzie, że krótko­
wzrocznym gospodarzem jest 
ten, kto doraźnj ai interesami

ekonomicznymi usprawiedliwia 
niszczenie środowiska. Wypo­
wiedział sdę na ten temat Sąd 
Najwyższy (2 lutego 1976 roku 
w wytycznych obowiązujących 
przy rozpoznawaniu spraw m. 
in. o niegospodarności) stwier­
dzając, że duża szkoda wyrzą­
dzona środowisku może być 
przestępstwefn (ujętym w art. 
217 §1 KKV chociażby działal­
ność sprawcy przysporzyła ko 
rzyści jego macierzystemu za­
kładowi pracy.

W Zakopanem odbyło się u- 
roczyste otwarcie 34 Memoria 
hu Bronisława Czecha i Hele­
ny Marusarzówny w konkuren 
cjach klasycznych. Na otwar­
ciu tych wielkich zawodów, 
spośród 1'6 zgłoszonych ekip, 
stawiło się tylko 8: Austria, 
Bułgaria, CSRS, NRD, Szwaj­
caria, Włochy, ZSRR j Polska. 
Reszta jest w drodze, ale więk 
/zość z nich zainteresowana 
jest wyłącznie biegiem na 15 
km o puchar świata, który od

będzie się w ramach memória 
łu 16 lutego.

Niestety do Zakopanego we 
dotarli z Lakę Plac id najW1 
polscy narciarze: Józef Łusz­
czek, Wiesław Gębala, Kazi­
mierz Dhigcnolskj i Stanęła"; 
Kawulok, toteż nie będą °nl 
mogli wziąć udziału w p:e7‘>’ 
szych konkurencja .h memo:ij 
łu — w sztafecie mężczy7^ 
3X10 km oraz w skokach f-', 
dwuboju-klasycznego, które Cu 

będą się 14 lutego. (PAP)

Lech Poznań - Polonia Piła

MeCz w anormalnych warunkach
Na stadionie przy ulicy Roose- 

velta w Pile odbył się sparringowy 
mecz piłkarski pomiędzy druży-
nami 1- rego Lecha Poznań i

MICHAŁ ŁUCZAK.

jrzedstawicielem ligi między-wo- 
'swódzkiej, Polonią Piła.

Mecz rozgrywał się w anormal­
nych warunkach, przy ciągłych 
opadach śniegu i silnym wietrze 
powodującym zadymkę Zakończył

sie / zdecydowanym zwyc^stxve 
Lecha 3:0, a bramki zdobyli 
drugiej połowie Milewski -7 2 j 
50 i 68 min.) oraz Kasalik " 
(w 57 min.). Pierwsza polow® ... 
kończona bezbramkowo była ^7 
diziej wyrównana i gospodan 
mieli nawet świetna okazja . 
uzyskanie prowadzenia, gdy v: 
min. Hcpfer trafił w słupek. Ó*’



KIERMASZ WIOSENNY WPHW
W HAU NR 8 MTP W POZNANIU WEJŚCIE OD UL. ŚWIERCZEWSKIEGO

W DNIACH OD 15 LUTEGO DO 14 KWIETNIA BR.
CZYNNY BĘDZIE CODZIENNIE W GODZINACH OD 11—18
W NIEDZIELE OD 10 — 14
W PONIEDZIAŁKI KIERMASZ NIECZYNNY

HANDLOWCY M. POZNANIA POLECAJĄ: ,
© konfekcję, dziewiarstwo, tkaniny, koszule oraz artykuły po obniżonych cenach
© galanterię odzieżową i skórzaną oraz obuwie 

upominki, zabawki, artykuły papiernicze i pamiątkie rowery i artykuły sportowo - turystyczne
© słodycze i wyroby garmażeryjne.

UWAGA RODZICE!
W związku z Międzynarodowym Rokiem Dziecka na kiermaszu znajdują się stoiska
„Wszystko dla dziecka” a dodatkową atrakcją jest salon gier i zabaw dla dzieci.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

p^yjmę czeladników rzeź 
Poznań, ul. Miń- 

1 (Os. Warszawskie). 
82697g

Mieszkanie M-6 ma Rata­
jach — zamienię na dwa 
mniejsze — Rataje. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 82494g.

Do wynajęcia pomieszczę 
nie na mały warsztat na 
Os. Plewiska. Oferty „Pna 
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
822S7®.

Sprzedam działkę budow­
laną 1300 m*. Tuka, In- 
formacja, tsL 901-23 godz. 
10—18. 8di961g

Dom. ogród w Poznaniu 
kupię. Tel. 651-51, 82250g

PRyjme pracownika do 
produkcji błotników z 
{ronzyw sztucznych. Tel. 
735-11. 82543g

Tańców towamzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marc to- 
kowsfciegn Ła. parter.

80705g

Mieszkanie 2-pokojowe, no 
wę budownictwo, w Ko­
ninie — zamienię na rów 
nnnzedne lub mniejsze w 
PoTsmatniiu. Informacja: Po 
znań. Kosińskiego 8 m. 30. 

82584g

Oddam w dzierżawę za- 
budowamia na magazyn, 
warsztat około 150 m1 z 
mieszkaniem pnzy E-8, 18 
km od centrum Poashania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 119, dla 82212g„

Zamienię M-3. kwaterun­
kowe, I piętro, nowe bu­
downictwo, Grunwald na 
M-4 lub M-5 w nowym 
budownictwie najchętniej 
na Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82306g.

Kupię działkę do 0.5 ha 
blisko jeziora, lasu, w od 
legiłości do 50 km od Po- 
znamia. Oferty „Prasa” 
Grur.waildeka 13 dla 
8201.bg.

Działkę budowlaną do 
1000 m1 kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
82257®.

różne

Udzielam lekcji angiel- 
ikiipeo.. Sertdel. tek 438-34. 

82476g

Sprzedam rozsadę oomi- 
ńjrów, doświetlane „Re- 
rarmun”, odbiór koniec 
lutego i marca. Przeżmie 
rowo, Dolin® 43 82599g

Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe, Relefon cen 
trum Włocławka na dwu 
pokojowe — Poznań Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
w, dla 82238®.

Inżynier poszukuj je ka wa 
lorki na cztery lata lub 
krócej. Płatne z góry. 
Listy. Jacek Ryl. Poznań. 
Powstańców Wielkonol- 
skich 6 m. 6. 82245g

Damski kożuszek, krótki, 
sprzedam. TcL 724-06, po 
god®. 15. 82600e

Fiata 126p, fabrycznie no 
wago, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwafldtzka 19 
dla 8?492g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
parter w starym budow­
nictwie zamienię ra ka­
walerkę. Warunki do 
uzgodnienia. Leonard Kra 
jeckfi, 70-434 Szczecin 2, ul. 
Śląska 24 m. 2. »224»g

Kupi? lub wydizierżawnę 
własnościowe, pokój z ku 
chnią w Poznantiu. Ofert v 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 82352g.

Zamienię mieszkanie M-3 
w Obornikach Wlkn., tele 
fon. garaż na mieszkanie 
w Poznaniu M-3 lub M-2. 
Ofert v „Prasa”. Grun- 
waMiżka T9, dla 8335?®.

Poszukuję naeumeblowane 
go M-2 najchętniej z tele 
fonem, płatne miesięcz­
nie lub półrocznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1:9, dla 8®315g.

Kupię względnie wydzier 
żarwię niezabudowaną 
działkę rekreacyjną w po 
bliżu jeziora do 30 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
82093®.

Kupię damek w Szamotu 
łach, Środzie, Wrześni, 
Gnieźnie względnie in­
nym mieście. Oferty „Pra 

i sa” Grunwaldzka la dla 
| 82000®.

Inżynier - elektronik — 
oczekuje propozycji, Tei.
626-80, po god®. 19.

82668g

Układanie parkietu, szli­
fowanie podłóg i lakiero 
wanie. Tyrakowski, Po­
znań, Dzierżyńskliego 290 
m. 6. 81098g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Paderewskie­

Parkiet, mozaikę ukła- 
dam. TeL 66-59-45 Tyma. 

82542g

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową, zakłada­
nie karnńszy. Werner 
WUSP Oddział „Czystość” 
Poznań, ul. Małeckiego 23 
tel. 66-56-63. 82066®

go 1. 80559g

Samotni, oferty w Biurze 
Matrymonialnym „Swat­
ka”, 90-434 Łódź, Piotr­
kowska 183. 217-K2

M-2 nowe budownictwo 
w Koszalinie zamienię n.a 
podobne w Konanie, 75-610 
Koszalin, ul. Tetmajera 
18 m. 16, tel. 278-81 Grom 
to łub tel. Konto 246-64 
wewn. 326. S2105g

Kupię mieszkanie własnoś 
cńowe 3 łub 2 pokoje z 
kuchnią w Pożnanfiu lub 
bliśkię-j okołićy. Teł. Ka­
towice 589-347 łub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 82276g.
Zamienię M-5 Rataje na 
dwa mieszkania oddziel­
ne. Oferty „Prasa”. Grun- 
watdzka 1*9, dla 82307g.

Z głęt -kim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 lutego 1979 r. zmarł

doc. dr hab. TADEUSZ PUCHALSKI
organizator i długoletni kierownik 
b. Katedry Ogólnej Hodowli Lasu 
Akademii Rolniczej w Poznaniu, 

prodziekan Wydziału Leśnego.

Odszedł od nas wybitny naukowiec, człowiek 
wielkiego charakteru i serca. Oddany bez resz­
ty młodzieży akademickiej i leśnictwu polskie­
mu. ,

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami pań­
stwowymi. Członek wielu towarzystw nauko­
wych.

Pbgnzeb odbędzie się w dniu 17 lutego 1979 r. 
(soboto) o godz. 11.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyraray głębokiego współ- 
toioia składają

Rektor, Senat, Dziekan i Rada Wydziału Leśnego 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

492-K3

W dniu 9 lutego 1979 roku zmairł członek Ce- 
chu

MAREK PLUTA
mistrz wulkanizator

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 lutego 1979 r. 

0 godz. u na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

c^ucia składają:
Zarząd, członkowie, pracownicy 

Cechu Rzemiosł Metalowych
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.

___  82751g

| Dnda 9 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w wieku 68 lat 

kochana siostra, kuzynka, ciocia i kole-

ALEKSANDRA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 hm. • go- 

flzmiie lo.io na cmentarzu junikowsikim.

Rodzina i koleżanki

f Pkiia u lutego 1979 r. zmarł nasz kochany 
^^lat' dziadek i pradziadek, przeżyw-

JAN WALKOWIAK
?J'0l9’'zeb odbędzie się dnia 17 bm. o gnda. W50 

cmentarzu n<a Junikowie.
^7- żałobna odbędate się w kościele 

św Marctoa, w dniu pogrzebu o godz. 8.45.
Zona z dziećmi i rodziną

g^^gerwonej Armii 49 m. 19. 461-U3

Zamienię pokój, kuchnia 
c.o. 38 ms, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo na 
dwa lub trzy pokoje kuch 
nią c.o.. może być z do­
zorcostwem, spółdzielcze.. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
watłdzka 19, dla 82322g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Toruniu zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldtzka 19, dła 82239®.

Sprzedam dom 15-potkojo- 
wy oraz domek letni 6- 
'x>kojowy (budynki w sta 
nie surowym) położone w 
Dźwirzynie 200 m od mo­
rza. Oferty „Prana” Grun 
waldzka W dla 89055©.

Sprzedam dom, zabudo­
wania, ogród, warsztat 
mechaniczny (możliwość 
prowadzenia mechaniki 
pojazdowej) Sulechów, 
Odrzańską 11, Stefan Ko 
złowSki. 342-K2

Znaleziono owczarka nie 
mieckiego. Proszę ode­
brać: tel. 33-36-79. 82691g

Uwaga kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomobilklubu Wielkopol­
skiego ul. Obornicka 17, 
tel. 596-74 Poznań, poleca 
swoje usługi w zakresie 
antykorozyjnego zabez­
pieczenia podwozi. Usłu­
gę wykonujemy po kon­
kurencyjnej cenie w krót 
kim terminie oraz z tocz 
ną gwarancją. Stacja 
czynna jest w godz. od 
6—22. 453-K1

komun tknt

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy z kotłownią 
i tunelem foliowym ogrze 
wanym na 0,5 ha ziemi. 
Władysław Kacprzak. Cze 
cbowo, 62-242 Jarząbko­
wa, koło Gni ezn a.

8209f©

Dnia 7 bm. • zostawiłam 
w tramwaju nrr 9 skórza­
ną torebkę. Uczciwego 
znalazcę proszę o skon­
taktowanie się, tel. 
207-520 . 82563g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel. Ko­
sińskiego 3, teŁ 33-35-32.

79376©

Malowanie, tapetowanie, 
tel. 757-55 Frąckowiak.

81137g
Wezmę w dzierżawę po- i 
mieszczenie na warsztat 
samochodowy. Oferty 
„Prasa”, Grumv/ildzka 1C, 
dla 8233©g.

Kupię łub wydzierżawię 
własnościowe pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldtzlra 
19, dła 82352®.

Przedsiębiorstwo spółdziel 
cze, pilnie poszukuje ga­
rażu dla samochodu oso­
bowego. Okolice ul. Scza 
ńiieckiej, Kasprzaka. Ofer 
■ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 407-K1.

Dom jednorodizinny sprze 
dam. Zgłoszenia: Kościan i
Gurostwo 2. 8207Og I

iimasmBsaaraecflisisssnBHnaasseEBeaHaHBSssssHaMr

DOM HANDLOWY „TECHNOZBYT" 
Poznań, uL Ratajczaka 31, tel. 547-59

o f e r u j e do natychmiastowej sprzedaży detalicznej 

, szeroki asortyment
ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 

metalowych i tworzywowych w różnych kolorach 
w długości od 10 do 220 cm

452-K1

Ma8BaaaaaBaaBBaase8BaB8BsaeEBBBaBaeaeaaaa8B8Bai

Dnia 11 lutego 1979 noku zmarła

EWA MACIEJEWSKA - KRUSZKA
technik farmaceutyczny 

długoletni kierownik Punktu AptecwncpR 
w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy cenionego pracoomł- 
ka i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się 15 łute@o 1979 r. o go­
dzinie 12 n<a cmentarzu górozyńsktoa.

Rodzinie Zmarłej wyrazy giębokśeso wapdś- 
caueia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa zaopatrzenia Farmaceutycznego 

„Cefarm” w Poznaniu.
491-K3

Z żalem zawiadamiamy, he w dnto 11 lutego 
1979 r. zmarł nasz były długoletni pracownik

CZESŁAW GABRYELSKI
Zmarły był oddanym, uraoinowym i munten- 

nym pracownikiem oraz secdecanarm kolegą.

Cześć Jego pamięti!

Pogrzeb odbędzie się W dnto M. n. 1971 r.
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowto.

Rodzinie Zmarłego składamy wyausy 
nego współczucia.

Dyrekcja, współpraco w uic.y, por. 
Rada Zakładowa

„Społem” WSS, Oddział Produkcji w Poenunta.

ŚM-K1

j. Dnia 10 lutego 1979 rota zmert, opatraony 
T Sakramentami św„ śp.

dr habfl. TADEUSZ PUCHALSKI 
inżynier leśnictwa, doktor nauk leśnych, 

b. zarządca Lasów Żywieckich, 
b. docent AR w Poznaniu.

Pogrzeb odbędrie ^e w sobotę. 17 hm. • g»- 
dztole 11.50 na emetntarrzu JuuAuwuśuku.

W ^ębofcftm hafM pogrętheaMi 
żona s nodataą

Ul. Cześnokowsko 2B m. Ł .

j. Dnia 12 lutego 1979 r. zakończył swe praoo- 
• wite życie nasz nojdrośsry mąt, ojciec, teść, 
dziadek 1 znęć

JANUSZ WĘGLARZ
mgr praw

Pogjrneto odbędeie się w soiwAę, dkśta * ton. 
o godiz. 13.10 na ememtorzu juuiłiuu^^lui.

Poacotaje w głębokim tata żona z rodsłną
Prosimy o nieokładanie łmnttateneB.

LR. Szyszkowskńego M m. L 4*-W

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnba 
11 lutego 1979 t. zmarła nasza długoletnia, ce­
nione pnaeowniea

HELENA HERMUŁA
Pogrzeb odbędzie Się dntia 15. U. 1979 r. « go- 

dzinie 14 na cmentarzu rwa Miłostowie.

Rodztode Zmarłej wyrazy serdecznego wspć#- 
CKUctia Składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ FZPR 
oraz współpracownicy

WZT „TELKOM-TELETRA” w Poznaniu.

473-K3

• Dnia 12 hrtego 1979 r. zasnęła w Bogu, prze- 
T żywszy lat 87, nasz a najdroższa matka, teś- 
ctewa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA TRĄBAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu juntikow^efan.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o ndeSkłarianae kondoteneJL

Ul Wspólna 20 m. 1. 481-U3

J. Dnia 12 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T krramentemi św., nasz kochany sewagśec 
i wrsjek, przeżywszy łat 52, śp.

BRONISŁAW KUBIAK
Msaa św. odprawiona zostanie w sobotę, 17 bm. 

o godz. 13 w kościele św. Krzyta na Gól czynią* 
pogoaeb o godz. 14.30 na cmentarzu 
Skdm,

o czym zawiadamia bratowa z rodziną
Ul. Metalowa 8. 82783g

Dnia 13 lutego 1979 r. zmarł po krótkich ożer- 
pienśacłi, opatraomy Seknamewtama św„ mój ko­
chamy mąż, ojciec, brat, teść 1 dziadek, prac 
żywszy 59 lat, śp.

FRANCISZEK SURDYK
Pogrzeb odbędzie stę w sobotę, W bm. • go- 

ttatnto 11 na cmentarza na MSostowśe.
W smutSou pogrążona tona ■ rodzłną

Os. Piastowskie 99 m. Tl. 837»g

X Dnia 13 bitego 1979 r. amart po ciężkich 
T cierpśentoch, nasz najdroższy i na-jtmoektiw- 
azy mąt, syn, ojctoc, brat, zteć, szwagier i dzto- 
(Mc, śp.

TADEUSZ I0ENC
Dngirtaeb odbędzie się w sobotę, dęto W haa. 

o goda. 13.50 rwa cmentarzu jcmafoow^Ohn.
W smarka pogrążona RODZ»8A 

bostony o nlesMadanśe ksondełesw^L 
489-tM

KOMUNIKAT 
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej „KOZIOŁKI” 
dot. Gry z 11, II. 1979 r. 
Wygrane w I losowaniu 
— za 4 trafne 12.606.— zł
— za 3 trafne 159,— zł
— za 2 trafne 15,— zł
Wyrrane w II losowaniu 
— za 4 trafne 4.904,— zł
— za 3 trafne 54,— zł
— za 2 trafne 6.— zł
Wygrane w m losowaniu 
— za’ 4 trafne 2.010.— zł 
— za 3 trafne 48.— zł

Za 5-cyfrnwą końców­
kę bamd^-ioli — taton na 
samochód „Polski Fiat 
126p”, 
za 4-cyfrową 
— wypłaty po 2.500,— zł 

| za 3-e yfnową
— wypłaty po 500,— zł

„3X10” Gra nr 30 z dnia 
11 lutego 1979 r.

Wygrane za 3 trafne — 
po zł 1.460,— 

Wygnane za 2 trafne — 
po zł 162,—

Na jbliższe losowanie Gry 
Liczbowej „Koziołki” i 
.,3X10” odbędzie się w 
gmachu Dyrekcji WGL 
„Koziołki”, w dniu 18 lu 
tego 1979 r. o godz. 12 — 
wejście przez oortierndę 
z ul. Kościuszki.

Z okaz,ji 34 Rocznicy 
Wyzwolenia Miasta Po- 
zmaniia, w miesiącu lutym 
rozlosowane będą dodat­
kowe nagrody rzeczowe.

Informujemy wszystkich 
grających i syrnpatsków, 
że Kolektura nr 55, ul. 
Fredry 7, jest czvnne w 
ciohote od 16 do 20.
PAMIĘTAJCIE! 
„Koziołki” to nasza Gra!

449-K1

racownicy poszukiwani
-• — ' ,___________________

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Wojnowie — zatrudni w Ośrodku Ko- 

: Icnijnym w Trzęsaczu k/Rewala w miesiącach: 
czerwiec, lipiec, sierpień br. (3 turnusy kolcmi):

— KIEROWNIKA KOLONII z wykształce­
niem pedagogicznym, uprawnieniami do 
pełnienia tej funkcji i stażem.

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA — kwalifi­
kacje jak wyżej.

— WYCHOWAWCÓW - 9 na każdy turnus 
z uprawnieniami.

— LEKARZA i HIGIENISTKĘ.
— RATOWNIKA z uprawnieniami.
— POMOCE KUCHENNE — 7 osób
— DOZORCĘ.
— SPRZĄTACZKI — 2 osoby.
Zgłoszenia przyjmuje: Zakład Usług Socjal­

nych przy PGR w Wojnowie do dnn<a 31 mar­
ca br.

Warunki płacy wg Zarządzenia Ministra Oś­
wiaty i Wychowania. 2S4-K2
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNO- 
CZENIE” Poznań, ul. Żeromskiego 1.3/15 — 
zatrudni zaraz inwalidów:

— KIEROWNIKA wydziału pieczywa,
— KIEROWNIKA wydziału paczkami,
— MAGAZYNIERA,
— MĘŻCZYZN i KOBIETY do produkcji 

(przem. spożywczy),
— Ślusarzy remontowych,
— elektryków konserwatorów,
— HYDRAULIKA - KONSERWATORA — 

przem, instalacji cieplnej,
— TOKARZA,
~ PALACZA do obsługi kotłów wysoko­

prężnych,
— ^UCZNIÓW do zawodu cukierniczego 

i piekarniczego,
—- PIELĘGNIARKĘ — pół etatu (od godz. 

15—19).
Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w 

godz. 7—15, pokój nr 308, tel. 404-31, w. 25.
358-K1

W dmftu 12 lutego 1979 r. aman-ł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletaii członek i dobry ko­
lega

BRONISŁAW KUBIAK
mistrz st olarski

BogjTKeb odtoędtzto się druha W bm. o godz. 14.38 
na emetnte«rau jianfifcio«wskiim.

Cseść Jego pamięci!

Karząd Cecha Rzemiosł Drzewnych
, w Poznaniu.

497-K3

Dnóa 12 lutego 1979 r. zmairł nagle przeżywszy 
38 łat, mój Ttojukochańszy mąż i przyjactol, ko­
chery zięć, szwagier i wujek

KRYSTIAN ZAKRZOWSKI
Pęsrzefo odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 15.M ma cmentarzu junikowsktoi.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Kopermika, ni. Newtona la m. 24 . 82723g

8201.bg
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I TEATWy J

POZNAN
OPERA — g. 19 „Baron cygan-

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”.

POLSKI — g. 17 „Poszli ci, któ- 
czy powinni”.

NOWY — g. 19 „Łaźnia*.

CZHEŁZZl
CZEMPIŃ: „Nickelodeon” (ang.), 

„One dwie” (węg.).
GNIEZNO Lech: „Britannic w 

niebezpieczeństwie’* (ang.), „Szał” 
(ang.); Polonia: „Chinatown” 
(amer.), „Zew krwi” (ang.).

GOSTYŃ: „Nie wychylać się” 
(jug.) .„Chartie Brown i jego kom­
pania” (®mer.).

GÓRA SL.: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem” (fr ), „Gęsiarek Ma- 
eiek” (w^g.).

GRODZISK: „Front za linią 
frontu” cz. I i II (radź.), .Mandin- 
go* (wł -amer.), „Wódz Indian 
Teettmseh” (NRD).

JAROCIN: „Rołlercoaster” (amer.)
KADISZ Kosmos: „Czarne i bia­

łe w kolorze” (WBK), „Gorące po­
lowanie” d«p.): Oaza: „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer.); Sty­
lowe: „Zazdrość i medycyna” 
(poi.), „Poszukiwanie” (hiszp.); 
Syrena: , Pan Wołodyjowski”
(poi.), „Kobieta w czerwonych bu- 
tach” (fr.).

KŁODAWA: „Joseph Andrews” 
(ang )•

KĘPNO: „Dom pod czerwoną la­
tarnią” (węg.).

KONIN Centrom: 'Zorro” (wt- 
fr.), „Mongołowie” (irań.). Górnik: 
„Narodziny gwiazdy” (amef), 
. Colargoł zdobywcą Kosmosu” 
(poi).. -

KOŚCIAN- .Skok z dachu” 
fradz.), „Generał śpi na stojąco” 
(wł.).

KROTOSZYN: „Wdowieństwo
Karoliny Zasler” fjug.), „Trans- 
american ex<press” (amer.)

KRZYZ: „Przełomy Missouri”
(amer.).

LESZNO: „Miłosne życie Budi- 
mira Trajkovica” (jug. 12 1.).

NOWY TOMYŚL: „Abba”
(szwedz.).

OBRZYCKO: „Gdyby miał dziew 
ęzynę” (czech.).

OPALENICA: „BaHo Szpic bród­
ka” (poi.).

OSTRZESZÓW: „O jeden most 
aa daleko” fang ).

PIŁA Iskra: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.); Sokół: „Mężczyzna z 
białym goździkiem” (szwedz.).

PLESZEW: „Niezwykła, Sarah” 
(ang.).

PNIEWY: „Biały Murzyn” fooł.).
RAWICZ: .,Szczególny dzień”

(wł..).. „Konie Yaldeza” (wł.).
SŁUPCA: ..Joseph Andrews”

(ane.).
SZAMOTUŁY: „Gdzie się po­

działa VII kompania” (fr.).
SYCÓW: „Portret w błękicie” 

(rad®.) „Trzy dni Kondora” (wł— 
anier.).

ŚREM Klubowe: „Poezja” (poi ); 
Słonko: , Właśnie o miłości” (poi.), 
„Dyrektor do wszystkiego” (rum.i.

ŚRODA: „Bez znieczulenia”
(poi.). „Wasala niania” (radź)..

TRZCIANKA: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.).

TUREK; „Rocky” (amer.).
WAŁCZ: „Siedem nocy w Japo­

nii” (ang ).
WIERUSZÓW: „Powrót straco­

nych” (iug.).
WRONKI: ,O jeden most, za 

daleko” fang.).
WRZEŚNIA: „Powrót człowieka 

rwanego koniem” (a^rr.).
WSCHOWA: „Koziorożec-1”

(amer.).
ZŁOTÓW: ..Sędzią Fayard zwa- 

ny szeryfem” (fr.), „Najpiękniej­
szy koń” (radź ).

Ł RADIO 3

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.65 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Generał 
Barcz” — fragm, 12 pow. J. Kade- 
na Bandrowskiego; 11.49 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy: 13.20 Jazzmani 
grają Gershwina; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” — opr. 
Danutą Lubecka (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.29 Studio
Relaks; 14.25 Studio „Gama” e. d.; 
15,95 Konrespondencia z zagranicy: 
1519 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokitrier — 
and. inf. SM: 18 Relacja z TI Zi­
mowej Spartakiady Młodzieży w 
Jeleniej Górze: 18.33 Kouc. ży- 
c?eD; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.49 Estrada folkloru: 29.05 
Rep. na zamówienie; 29.29 Wybit­
ni »o-I<ścS w repertuarze popular­
nym: 21.15 Panorama polskiej pio­
senki: 22 23 Koszalin na murrez- 
nei antenie; 23 Wi*ą Was Polska 
— ma<» .słowno-muz.

Wiadomości: 9.91. 1, 2, 3. 5, 9, 
19 11, 12.35, 15, 19, 29, 21, 22.

PROGRAM TI: 8.91 Dialogi ł 
zbliżenia; 9.39 Problemy kultury 
fizycznej; 9.49 Tu Radio — Mo­
skwa; 19 Sztuka nie tylko zawo­
dowa: 19.15 Wiersze piszących na­
uczycieli; 19.39 Słynni' bandlide- 
rzv —. C. Basil; 19,49 Nie ma mar­
ginesu; 11 Utwory skrzypcowe K. 
Szymanowskiego w nagraniu 
I. Ojstracha; 11.35 Poradnia Ro­
dzinna; 11.49 Muzyka sood strze­
chy; 12.95 Muzyka polskiego baro­
ku; 12.25 „Podróże dyletantów” — 
fragm. pow.; 12 45 Gra Zespól 
Willy’ego Boskovsky’ego; 12.55 309 
sekund dla gitary; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.19 Otte- 
rino Resniey — Ptaki — suita na 
małą orkiestrę: 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 K. Wiłkomirski i M. 
■'Yńkomirska rra*ą utwory na wio­
lonczelę j fortepian komno^ytorów 
polskich; 14.10 Więcej, lepiej, no­

Zieleńce i obiekty sportowe
w czynie społecznym

P rzybyszów z innych stron
-kraju Pila ,,wiita” kotaro 

wy mi elewacjami. Zastkailcuje 
nowoczesnym rozwiazainiem 
układu komunikacyjnego. Na­
wet w zimowym pejzażu uj­
muje swym urokiem. Te i in­
ne przeobrażenia, to wynik 
pracy głównie ostatnich dzie­
sięciu lat A z roku rua rok 
orzyb.ywa inicjatyw i śmiałych 
przedsięwzięć. Również 35-le- 
cie Polski Ludowej mieszkań­
cy grodu Staszica zamierzają 
u czcić nowymi dc-konaniatmi, 
Plany przewidują, że w 1979 
roku bezinteresowne prace po 
rządkowe na rzecz upiększa­
nia i czystości Piły osiągną 
wartość aż 103 min złotych. 
Jest to godna deklaracja. Od­
zwierciedla zarazem jeszcze 
bardzo duże potrzeby.

Przed trzema lały ustalona prio 
rytety: najpierw porządkowano 
więc całe miasto, usuwając wszy 
stko, eo najbardziej szpeciło. Po­
tem przyszła kolej na centrum o- 
raz główno trasy wlotowe. Obec­
nie cały wysiłek skierowany zo­
stanie na rejony i dzielnice mia­
sta, gdzie dotychczas w zakresie

Leszczyńskie

Tam gdzie „śpię" lokomotywy
TT tóż nie czuje sentymentu do staruszka parowozu, żywe­

go jeszcze symbolu XIX-wiecznej rewolucji technicz­
nej. Zda je się jednak, że ostatnia już chwila na przyglądanie 
się pracy tego dyszącego i parskającego dymem i iskrami 
smoka, na fotografowanie go w obło'ach pary. Nie ma już pa­
rowozów w lokomotywowi!iach w Poznaniu i Ostrowie W 
tym roku prawdopodobnie wygasną paleniska pod kotłami o- 
statnich 26 lokomotyw parowych bazujących w Lesznie. Koń­
czy się era pary na PKP.

Na razie jednak lokomotywpwnia pozaklasowa (czyK naj­
wyższa rangą) w Lesznie ma pod swoją opieką wszystkie trzy 
rodzaje trakcji: parową, elektryczną i spalinową. Z tego po­
wodu ma też najwięcej kłopotów w całej Zachodniej DOKP. 
Trakcja parowa komplikuje pracę warsztatów i choćby z te­
go względu nikt w lokomotywowni leszczyńskiej nie arom 
łzy, gdy stygnąć będzie ostatni kocioł ostatniego parowozu.

Lokomotywownia, to nie tylko garaż,, w którym „śpią” Po ciężkiej 
pracy czarne parowozy i wymuskane elektrowozy. Do tofcomoty- 
wownf lokomotywy przyjeżdżają taikźe po paliwo 1 smary, m prze­
glądy techniczne i remonty. Kiedy stutosnowy kolos daraemie na jed­

nym z promieniście rozchodzących się w haH tonów, woirół niego I 
pod nim pracowite mrówki — mechanicy sprawdzają, dokręcają, 
smarują lub wymieniają każdą część decydującą • niezawodności ł 
bezpieczeństwie jazdy. Każda lokomotywa trafia na przegląd rar w 
ciągu doby; elektrowozy — bardziej niezawodne — przyjeżdżają co 
48 godzin.

259 lud.ri dzień i noc dba o sprawność lokomotyw w le­
szczyńskiej lokomotywowni. Cd nich zależy, ezy na czas podstawio­
ne zostaną lokomotywy do pociągów — wszystkich towarowych pree- 
jeżdżających przez Leszno, wielu lokalnych pasażerskich. Od su­
mienności warsztatowców zależy bezawaryjna proca Msomotyw m 
szlaku.

Dla obsługi tokomotywowni i maszynistów, zima na ogół 
nie straszna. Daje się jednak we znaki, kiedy kilkunastostop­
niowe temperatury ujemne zamrażają instalacje wodne i pa­
rowe lokomotyw, kiedy każda część podwozia obrasta grubą 
warstwą lodu, kiedy częściej niż zwykle trzeba wymieniać i 
naprawiać zawilgocone silniki elektrowozów, ważące — ba­
gatela — 5 ton każdy. Tak było podczas niedawnych mrozów.

W Lesznie nie ma dachu nad najważniejszą eaęścią totemnożywow- 
ni, gdzie jest aapadnia służąca do wywiany wftzkodzonyeh kół t 
innych ciężkich części podwozia. Stary dach grozi zawaleniem, no­
wego przed zimą nie położono. Ludzie w kanałach przeglądowych 
na przemian marona i mokną. Ale pracują aoKdnie.

W ubiegłym roku lolromotywownia i cała służba trakcji 
DRKP Leszno zdobyły I miejsce i sztandar ministra komu­
nikacji za najlepsze wyniki we współzawodnictwie pracy ko­
lejarzy. Złożyła się na to mała liczba awarii pociągów prowa­
dzonych przez lokomotywy z Leszna, duże przebiegi dzienne, 
oszczędności paliw i energii, czyny społeczne. Wspólna to za­
sługa warsztatowców 4 maszynistów lokomotyw, dowód solid­
nej pracy kolejarskiej braci z leszczyńskiej łokonsotywowni.

W

wocześniej; X4JS Muzyka Mozar­
ta; 15.29 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Piosenki Wandy Żu­
kowskiej; 16.19 Polska Muzyka 
Współczesna — utwory kompozy­
torów młodego pokolenia; 16.40 
Fragm. utworów scenicznych 
Haendia; 17 Impresje jazzowe; 
17.20 Nim się książka ukaże — 
„Grozy” — fragm. pow.; 17.40 
„Balsam* — rep. literacki; 18 
„Stołeczne aktualności muzycz­
ne”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Konc. wieczorny; 
20 Studio „Relaks”; 20.20 Graja 
kameraliści WOSPR i TV; 21.49 
W 80-tą rocznicę urodzin G. Auri- 
ca; 23 Promenada, przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.30 Wiersze J. Górzańskiego: 
22.40 Medium — ezyli mefeazyn 
miłośników sztuki słuchowej nr 
58; 23.10 Mtteyka Prowansji, Lang- 
wedocji i Limuzyna w średnio­
wieczu; 23.35 Co słychać w świe­
ci": 23.40 Muzyka,

Wiadomości: 4.30. 5,30, 6.30. 7.30, 
830, 11.30, 13.30, 18 36, 2130, 23.30.

PROGRAM ID; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.1o w kręgu fandanga; 9.39 Nasz 
rok 79; 9.45 Dawne tańce i melo 
die; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus; II Pow. w wyd. dżw. — 
S. Lem: „Katar”; 11.30 Dyrygu­
ją perkusiści; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.59 „Notatki scenarzysty” — 

porządku robiono nie wiele. Zgod­
nie z planem społeczno-gospodar­
czego rozwoju miasta teraz nad­
szedł czas na dzielnice peryferyj­
ne. Na ostatniej sesji Miejskiej 
Mady Narodowej radni zatwierdzi 
li też szczegółowy harmonogram 
tegorocznych prac porządkowych 
w mieście.

Na koniec pierwsztego kwar­
tału orae początek drogiego za

wielkopolska

planowano genenalne porządki 
w rejonie u laicy Poamańsikiej.

Następnie prace w rejonie 
ulicy Bydgoskiej i nrKyległych 
osiedli Skoncentrują się na za 
gcs-podarowywairwu nowych 
osiedli wykpnamŁu elewacji 
na nowych i starych budyn­
kach.

W bieżącym roku przystąpi się 
teł do kompleksowego aagoespoda 

ode, pow. J. S. Stawińskiego; M 
Muzyka myśliwska; 15.05 Waria­
cje na tematy Cole Portesra; 15.40 
Maxime Le Forestiar w Theatr^ 
de la Vitte; 16 Rep. pt. „Serce 
prawdziwe”; 16390 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.95 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nasbrille; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.23 
Czas relaksu; 19 Kąty widzenia; 
19.15 Gra zespół Warsztat; 19.35 
Opera — G. Rossini: „Cyrulik se 
wilski”; 19.50 „Szaleństwo i me­
toda” — ode. pow.; 26 Mtni-max; 
20.49 Ex libris — znak pożądany; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.06 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół CarpenGers; 8235 Blues wcze 
raj i dziś; 22.45 Duet jakich ma­
ło — Grapelly i Menuhim; 23 
„Cedr” — poezja B. Ostromęckie 
go; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6,15. 7, 8, 10.30. 12, 
15. 17„ 19.30. 22, 9.55.

PROGRAM IV: «.« Radio- 
express; 8 Śpiewa L. Stanisław 
ska; 8.19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia (seni, 
II): „Różnorodność świata rwie- 
rzęcego”; 835 A. VWakfi opr. 
Enillo Pu jol — Koncert A-dur na 
gitarę i ork. smyczkową; 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych — 
Współczesny ojciec; 8.55 Graj ka 
pplo; 9 Dla ki. ITT 1 IV (jęz. poi 
ski): „Król elementarz” — słuch.; 
9.25 Konc. kameralny polskiej mu 
zyki współczesne j; 10 Dla kl. VI 
—VIII: „Radiodelta”: 10.30 Estra 
da przyjaźni: Tl Utwory C. De- 
łrsssy^ego; SI.3J Syłrla Sasa śpie­

rowania nowego osiedla mieszka­
niowego — Górnego. Wszystkie bu 
dynki otrzymają kolorowe elewa­
cje, wykonana zostanie mała ar­
chitektura oraz pasy zieleni przy 
drogach dojazdowych do osiedla. 
Dużo prac wykonanych zostanie 
w kompleksie sportowo-refcreacyj 
nym przy ulicy Mickiewicza. Po­
wstanie tu okazały stadion z in­
nymi obiektami sportowymi, a u- 
pozządkowane zostaną ulice Że­
romskiego i przyległe. Zagospo­
daruje się również stawy i tere­
ny przy Placu Inwalidów.

Miastu zyska wiele nowych 
zieleńców. Przybędzie róż, 
krzewów ozdobnych, drzew. 
Rozbudowa obejmie sporo o- 
biektów sportowych i rekrea­
cyjnych. M. in. zbudowany zo 
slamie osiedlowy ośrodek spor 
towo-rekreacvj.nv przy ul. 
Kossaka, a wspólnym społecz­
nym wysiłkiem powstaną ma­
łe pływalnie

Taki jest udział mieszkań­
ców Piły w ogólnopolskiej ak- 
ch czynów społecznych na 35- 
lecie PRL.

WŁADYSŁAW WRZASK

Poznańskie

Powstaje 
turystyczny szlak 

Marcina Kasprzaka
Czołowo w gminie Kórnik 

(województwo poznańskie) stać 
się ma niebawem wzorowo 
zagospodarowaną wioską.

W tej miejscowości urocza 
się wybitny działacz rwełia ro­
botniczego Marcin Kasprzak. 
Do dzisiaj stoi tam dom, w 
którym spędził on najmłodsze 
lata. By upamiętnić związek 
wielkiego patrioty z tym re- ’ 
glonem i bardziej zaintereso­
wać nim turystów, postano­
wiono wytyczyć szlak Marci­
na Kasprzaka z metą w Cao- 
łowie

Wstępne prace podjęto w ze- ; 
szłym roku, a w bieżącym nabrać ś 
mają rozmachu. Patronat nad | 
tym praedsięwzięciem sprawuje | 
Zar®ad Wojewódzki ZSMP w Po- | 
znamiu. Właśnie młodzież wykona | 
na sztoku najwięcej robót i t>o w g 
czynach społecznych. Przewiduje | 
sie kilka masowych akcji, podczas | 
których delegacje ZSMP z miast | 
i gmin Poznańskiego wykonywać Ś 
będą prace porządkowe i nmęk- | 
szające miejscowości na trasie z | 
Kórnika do Czołowa, (hop)

LAUREACI
„KUCHNI Z GWIAZDKĄ"

KONIN. W ubiegłym rofcti re- 
ddkeja „Gazety Zachodniej* — Od 
dział w Koninie, prowadziła kora 
kurs na najlepszy zc&ład gastro­
nomiczny miasta przyznając co 
kwartał gwiazdki syrńbołizujgce 
uznanie konsumentów dla po­
szczególnych zakładów. Pod »- 
wagę brano jakość potraw, ob­
sługę, warunki i wystrój lokali. 
Wczoraj odbyło się podsumowa 
nie i wręczenie nagród. Wśród re 
siauracji zwyciężył „Megawat* 
przed „Kolorową”. Z berów naj­
lepszy okazał się „Dworcowy"

wa Mozarta; 12.95 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. hiszpański; 
13.15 Muzyka; 13.20 Dla kL HI— 
IV): .JSról elementarz” — słuchy 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Gra i śpiewa Kapela A, Kon- 
rady z Domazlic; 15.05 Teatr PR 
— Studio Współczesne — Wybie­
ramy Premierę Roku 19781: „Ko­
niec zabawy”; 16.05 Nauka i tech 
niką — magazyn; 16.25 Jęz.nie-

miecki; 16.49 Tematy pozornie 
nieaktualne — felieton; 16.50 Ra 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena młodych; 18 Piosen 
ki i melodie estrady; 18.25 Po­
stawy i wzory — Bierność; 18.45 
Sekrety lastów (cz. n Listy A. Ja 
łowickiego; 19 „Hormon śmierci*; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.39 Wiedeń­
skie echa muzyczne; 20.10 Psal­
my Dawida — Heinricha Schutza; 
20.50 Portrety kompozytorów współ 
czesnyćh; 21.30 Konfrontacje; in­
terpretacje; 22.15 Ziemia, ezło- 
wipk, wszechświat — „UCzyćTsię 
od przyrody”; 22.35 R-TV S«ko- 
ła Średnia dla Pracujących -4 Me 
todyka (sem. II); ..Prace kontrol­
ne” — wypracowania i plany; 22.59 
Muzyka.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, te, 22 55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.36 Studio Bałtyk; 12.05 
Kurs rolnpków: 12.25 Melodie na 
szych przyjaciół; 12.55 Serwis Ty 
backi;i 16.40 Przegląd aktualnoś-/ 
ci: 16.54 Muzyczny relaks; 17 
Piosenki żołnierskie: 17.38 Ropor 
terski klakson — magazyn.

Buraczki z Lwówka

Jeszcze w lutym br. Przetwórnia Owocowo-Warzywna w Lwów^ 
(województwo poznańskie) zakonserwuje 15 ton buraczków. 

Fot. — R. Krój^

Kontnskie

Zamiast kar — oszczędności
WKonińskiem nie brak przykładów właściwego wykę, 

rzystania dorobku racjonalizatorów. Do zakładów naj­
lepiej to czyniących należy zaś Wojewódzkie Przedsiębior. 

siwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.
W ostatnich trzech latach w następstwie współzawodnictwa pracy 

między oddziałami i zakładami przedsiębiorstwa (Sporo punktów 
przyzna je się właśnie aa osiągnięcia racjonalizatorskie) liczba zgfo. 
szonych projektów warosła z 20 w roku 1976 do 89 w ubiegłym. W11. 
tość efektów wynikających z zastosowania pomysłów wzrosła zaś w 
tym okresie Sześciokrotnie, osiągając w roku ubiegłym 3 miliony 
złotych. Pomysłodawcy otrzymali w roku 1978 nagrody o łącznej 
wartości 500 000 złotych. Dodajmy, że WPGKiM zdobyło I miejsce 
wśród przedsiębiorstw budowlanych regionu za osiągnięcia w racjo- 
na^zacA, zaś w swej branży zajmuje czołowe miejsce w kraju.

Do ciekawszych, już zastosowanych pomysłów należy roz­
wiązanie pozwalające na proste kontrolowanie szczelności 
butli z gazem, a także innowacja uniemożliwiająca urudio- 
mienie maszyn z częściami wirującymi bez założonej osłony. 
Jednym z ostatnio wdrożonych pomysłów jest zastąpienie ote- 
jów napędowych wykorzystywanych do podgrzewania kruszy, 
wa i mas bitumicznych w kotłach przez olej odpadowy „Gene- 
rex”, stosowany uprzednio w Hucie Aluminium „Konin”. Ko- 

rzyść, prócz oszczędności drogich i deficytowych olejów napędo­
wych, polega również na mniejszym zanieczyszczaniu środo­
wiska. Dzięki racjonalizatorom z WPGKiM lepiej niż poprzei 
nio ogrzewane są bloki mieszkalne w Turku. Zmiany wpro­
wadzone w węzłach cieplnych powodują lepsze wykorzysta­
nie gorącej wody, co m. m. wyeliminowało nieprawidłowo­
ści, za które WPGKiM eo roku płaciło Elektrowni Adamów 
kary w wysokości miliona złotych, (woj)

Kaliskie

Zwycięzcy konkursu
na plakat filmowy

Film radziecki był inspira­
cją dla uczniów szkół podsta>- 
wowych i ponadpodstawowych, 
uczestników wojewódzkiego 
konkursu na plakat „Z kine­
matografią radziecką na ty”. 
Na konkurs, zorganizowany 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR napłynęło około 250 

zewsząd
o wszystkim

przed „Tempem" zaś spośród ka 
wtami wyróżniono „Cocktail Bar 
Hortew" i „Marionetkę", (woj)

WIDZOWIE WYBRALI 
NAJLEPSZEGO AKTORA

GNłEZNO. Duże zainteresowa 
nie wywołał konkurs zorganizo­
wany przez Towarzystwo Miłośni 
ków Teatra w Gnieźnie. Drogą 
plebiscytu widzowie wybierali naj 
lepszą rolę aktorską minionego

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pt. I: 
12^5—12.45 Mozaika nolskich me- 
lodSś; 22.23—23 Koszalin na mu­
zycznej antenie; Pr. IV: 13.35— 
14.45 Muzyczny program stereofo­
niczny.

t TELEWIZJA J

PROGRAM 1: 6 TTR RTSS. 
Fizyka (sem. 2) „O pomiarach 
ciepła i temperatury”; 6.30 — TTR, 
RTSS Chemia (sem. 2) „Szereg 
elektroniczny pierwiastków”; 9 — 
Historia (M. VI) „Barok w Poł- 
sce”; to — j. polski fkl. VUJ A. 
Fredro; „Zemsta”; 11.95 — J. po-1- 
ski (kl. \rtlIT) — S. Żeromski; „Si- 
łaczlka”; 13.25 — TTR, RTS§. Fi- 
zyka (sem, 4) ..Kwanty .energii”; 
14 — TTR. RTSS. Wskazówki me­
todyczne (sem. 4) „Trudności i 
swkeesy”; 15 30 — Dla młodych 
widzów — Co dalej, maturzysto 
(koł-h 16 — Dziennik (kol.); 16.10 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wojewód^2' 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, łel. 736-$ 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, łel. 266-67 
LEŚZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, łel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

prac. Jury nagrodziło najlep­
sze prace.

Wśród dzieci w wieku od I 
do 9 lat zwyciężyła Beata ty- 
kosiewicz z stułmierzyckiegd 
Domu Kultury, wśród dzieci 
starszych — pierwsze miejsw 
zdobyła Ewa Zawadzka 1 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury z Międzyborza. Drusa 
nagrodę (pierwszej nie przy­
znano) w grupie naijstarszycli 
dzieci otrzymała Maria Spy­
chalska z Liceum Ogólnoksztal 
cącego im. Asnyka w Kata 
Najaktywniejsze placówki na­
grodzono dyptamami. Prace 
uczestników konkursu złożył' 
się na ciekawą wystawę, (ewl

sezonu w Teatrze im. A. Fredry- 
Pamiątkową nagrodę towoW 
stwa uzyskał zdobywca nojw^ 
szej liczby punktów — Edmwi 
Derengowski. (bop)

CENTRALA TELEFONICZNA 
DLA KILKU GMIN

ŚREM. Trzy i pół tysiąca oto 
nentów obsłuży projektowano ’ 
Śremie nowoczesna centralo ^ 
lefoniczna, planowana cfio 
gmin. Oprócz miasta i 
Śrem, przy opracowaniu dov 
mentacji bierze się pod 
gminy Dolsk, Książ i Nowe M- 
sto. (emp)

— Obiektyw; 16.30 —
tu telewizja (kol.); 16.50 — c 
tek telewizji dziewcząt i cn. ( 
ców — ,Ślepy pelikan” f”® j 
prod. radzieckiej (kol.): 1_ ,<1 
„Kartki z poligonu” (kol.); 
Radzimy rolnikom (kol-)i 
Dobranoc dla najmłodszych ’ ,, 
19.10 — Siódemka: 19.30 — W1Mce. 
z dziennikiem (kol.); 20.15 ,
lumbo” — „Sprawa ł,on\l 
film fab. prod. USA (kol.): z*'’
Pegaz (kol.); 22.15 -
(kol.); 22.30 — „Potyczki « w 
tem”- * fr>«'

PROGRAM 2: 16.30 —
cuski, kurs podst., 1. W ' 
17 — Język rosyjski, knrt p u. 
1. 17 (kol.); 17.30 — W Icręgu^ 
tur i obyczajów; 18.19 "„m' 
Sport; 19.10 — Teleskop; , 
Wieczór z dziennikiem; , 
NURT — psychologia;
NURT filozofia; 21.15 — /
nauczanie początkowe:
24 godziny: 21.55 — 
czarnoksięskiej — •'„Ewa■ j(| 
spać” — film fab. pro^- P<*p


